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4 Redakcja. i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” „mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

$ Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od. 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. POWY: 
„Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 
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Kabaret EMN AGE“ “Nowe 


Dzielna 18. «=: „Dzielta'18, 
Początek przedstawień g. 10% w. 
Doborowa kuchnia, Brzystęni ńe ceny. 


: Prenumerata w ‘Lodzi “wynosi. rocznie rb, 6, pól- 
rocznie rb. 3, miesięcznie WSM 0001 1 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę - koje 
wą dolicza. się 20 kop. miesięcznie, ję 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 R SEC 
kop. |. TELEFONU Nr. 253. akcjach 
- Rękopisów nadesłanych redakcja nje: awiaęj, za artykuły nieoznaczone z góry. ceną, honorac(ów. administracja 


w Łodzi Biuro ogłoszeń , „Promień”, Piesi Śl: w. disc A. adds, 
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Debiuty 


Na stacinch kolejowych cena 5 kop 


giovi nr. 


 NATALJA IC! 
© _ Biei 8 
> WOŁCHOWSKI (Autor 


ZOFIA GORSKA 


erżu: Bielas, Poczęk. Tram. 
i okolicy. 2) ae Handi, L. i E. Mati i Baka. 


) 
Popularny artysta Kabaretowy. Kemik=-Motolegista. rosyjski. 
Polski komik-= Humorysta, 


"lub. raria SWwaką 50 kop. yo 
klamy 16. kop, odłatyotie zwrotna 08: . Droh 
poeni Fh kop. za- wyraz. A Sp 


„Ogłoszenia ww tstr.50 op. świ 


| woj M 60 
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Od soboty dnia 24 niloso: r, b; 
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LOWA PUSZKIN aA 
Jigi BER 4. 


ża: vory wacoż: prwósk. ada 


Dzielna 18. 
W środę, dnia 28 lutego 1912 r. adhędzie się 


Drugi Odczyt. L. BELMONTA 


Dzielna 18. Sala EEE OR 


Mickiewicza, Słowackiego, Heioego, "Malczew= 


0 pocałunku w. poezjik: skiege Szeksota w 1 a 
ZAKAZANY POGAŁUNEK u poertetch Ork". 


Bilety codziennie do nabycia w czytelni „Sztraucha Dzielna A$ 16. 
mae raza 


Z Z 
TEATR WIELKI Konstantynowska 16 TEATR WIELKI. 
| Tylko trzy gościnne występy 


Michaliny: Łaskiej 


w otoczeniu jej trupy OWI Dane będą: 
W niedzielę dnia 3-go marca 1912 r. : w poniedz, d,3 marca r. b; 
O godzinie: 3-ej m. 16 po o godz, 8 min. -t5 wieczorem 


Dama i im LULU | Niebieska myszka 


Farsa w Jakt, assy Ma Krotochwila w. 4-ch aktach, 14, Horste., 


Bilety wcześniej nabywać można codziennie od g. ildo 2 i ad $ do s wież, w cuki we, w. p. Rosz- 
kowskiego, a w dzień przedstawienia w kasie Teatru Wielkiego. 641—7 —l 


a godzinie 8 ej m. 45 wiecz, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągy, czerwoność twarzy 
è wszelkie plamy , 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza.. 
Jana Niwińskiego 
dla unikniącia naśladownictwa, każde pom 
zaopatrzone jest w piombą, - m której znaj- 
duje się Mo 204 i nazwisko wynajążty 
lan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i od nigata 


Czas odnowić 
| Lotka ióierjąd 


Dzisiejszy numer „składa się 
z S-miu kolumn, 


Kalendarzyk. ' 
Poniedziałek, d. 26 iuteqo 1912 r. 
Dziś: Zygfryda B. W. 

Jutro: Aleksandra i Nesiora, . 


poep i i wilk, 
Sił dodaje Szustowa koniak i wori 
Podróżny spotkał, wilka, idąc pośród bo 
Wilk się srożył, podróżny hp koniak 


W: kark — wilk zawył i bez- 
aiii [ducha fiknał. 


Praca. 


Zaprzeczyć nie można, iż od nie- 
jakiego, a bardzo niedawnego czasu ob- 
jawia się w kraju naszym poważniejszy 
kierunek życia; powiadamy „poważniej- 
szy”, nie zaś „powaźny”, gdyż od zuw 


"pełnej powagi bardzo jeszcze dalecy je- 


steśmy, 

"Wszelka łatwość rozmiękcza, wsze! 
ki trud hartuje, „Jak dziecko, w niemo- 
włęctwie. doznające subtelnej troskliwos , 
ści rodziców i wychowawców, którzy 
mu następnie wszystkie przeszkody z pod 
nóg usuwają, ażeby zdrowia. jego nie 
narazić, od wypadku zabezpieczyć,  uła- 
twić dostanie wszelkich Środków do 
spełnienia celów ze stosunku. ze spõte- 
czeństwem wyniktých; jak dziecko tak _ 
wychowane, niedołężnieje: z latami i pò- 
wstały zeń człowiek staje  odurzony 
i bezbronny „przy pierwszem: natarciu 


; przeciwności, których zeń odeprzeć nie“ 
" może zmartwiała już ręka opiekunów — 


tak samo i człówiek zbiorowy pod opie- 
ką dogodnych choć równie. jak i poje- 
dyficzy rodzice, nieprzezornych  instytu- 
cji, żyje w małoletności moralnej i za” 


"późńo czasami spostrzega się, gdy go 
wypadki wygodnej pozbawią ochrony. 


W wake z nowymi warunkaręi 
- „drokolicznościami słabszy ulegnie i. agja 


„nie, mocniejszy zdobędzie zapas | sił nO- 
„wych i rozpoczynając życie, może dojść 
jeszcze do korzystnych jego rezultge 
tów. 

„Kiedy wszystkie drogi, któremi pra. 


ca publiczna przebiega, siły kraju wzma- 


gając, leżały bezludne i chwastem za- 
rosłe, kiedy edukacja domowa, prze. 
mysl, rękodzielnie, handel i inne ognim 
ska życia przedstawiały największe wie 
doki powodzenia zobowiązywały w imię 
 powsżechnego pożytku — wtedy odew 
branie średniego wykszłałcenia, zapisd» 
nie się na aplikację do jakiegokolwiek 
biura itp. byśo ideałem każdego . mło” 
dzieńca, nie liczącego na, majątek dzie» 
dziczny. i 

Wolno jest każdemu urządzać zycia 
„ podiug siębie, jak chce i jak może, ale 
wolno jest także wypadkom iść biegiem 
własnym i nieprzewidzianym, które biere 
ną funkcję uczynić mogą niepotrzebną, 
a papierom publicznym. Qdejmą wartość. 
Cóż się wtedy staje z człowiekiem? 
"Człowiek ten, jak tonący, a nieumiejący 
pływać, wyda okrzyk trwogi, rzuci 
się na powierzchni i skryje  bezpowrote 
tnie, w nurtach wieczności, chyba żę ge 
W porę pochwyci reka obo: 
publicznej, 

Dlaczego ten człowiek agina? Die» 
tego, że nic-nie- «znaczył. sam przez się, 
że miał znaczenie czysto objektywne, 
że całą swą wartość czerpał tylka 
z przedmiotu zewnętrznego, leżącega 
po za nim, którym się nie złał w jede 
ność, lecz do którego przyczępiony był 


obcą nitką, wisiał więc póty, pór 
ki ona trwała: urwała się i on stęagił 
grunt pod sobą. 9 AA TY 
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wą d 
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2:20 lutego: 1912 r. 


zi i Nowe KURIER ŁÓDZKI — 


Wydatki jednak są tylko. wypadka= czerpaną , 4 obase, pokieroyangy Gdy, 
mi,” a „więc zjawiskaini rzadkiemi, ze każdy silnie, štai na swymi» posterunki 
względu ne społeczność dla nas ważną przy teji Włzącej ćżyniwości, jaką nadaje © 
jest tylko ostatnia konkluzja poprzed- zdrowie, myśl, otuchy pełna F pewność , 
niego wsiępuż dobrych sezyltatów,, wtedy: slafi znaczą 

"W yóbróżmy sobie całe Społeczeństwo się zuak przyrostem źżdsobÓw: 
Eal w. ten- ‘sposób tylko ` zawieszonych matósjalnych i intetektualnych, -- 

u:pewńych przedmiotów, jak pasożyty Babią jest praca, kiady zdoła przy- 
u*tośli, jaki teżbył by 'stan ï- jaka najńtstiej ttrzymść raz osiągai(iż pożyte - 
preyar takiego sakona ki, dle niędastateczią; Ońa musi mieć 
p" Oęzywiście stałoby się z nim te sa- na-wzytędzię postęp, a tó. diatego, te`: 


mi JE ógroderi,w którym wszystkie Sama tylko Konserwacja na jednym punk=", 
rQsiny  oczepioae są takimi pasożytami. cie, gdy postęp odbywa się na  drugińi” 
Zrałustoślinie starczy sił na utrzymanie już jest zacofaniem i słabością. Jeżeli 


i sibie i i pasożyta, ten rośnie na nieji W jednem miejscu człówiek mozolnie 
pótężśńeje do czasiię fiieoderwany  przy- schyła się nad ciężarath, 0 któtych nie 
pźdkiem lab usilaością ¿wysysa z niej wie jeszczę ŁY, „Je dźwignie, A.W aruas 
wsgystkie soki i ginie z nią zazem, giem, tenże 'sam ciężar porywa mąszynĄ, 
Wtedy ogród -staje się pustką, a na i rzuca na: miejsce wskazane; ` jeżeli, tu 
grunt jego opustoszały, watt nanosi in moózolą” głowy - nad wyuczeniem stę cres” 
"rb nasiortey te 'kiełkujy, rozrastają się #08, Co gdzielndziej ułatwiające metody 
ifie ma: śladu poi dawiej przeszłości, - * uprzysiępniają *w lot, = taim przewaga 
PEN może zabezpieczyć 'społeczeń: i podrzędność są niewątpliwe, | 


stwo dd podobnej? Nic innego tylko Zi gd też! 'konieczńem stałó <się przy” 
jakyjajwiększa ilość jednostek produk swajanie dobrze zrozumianego postępu 
>, 


cyjnych: czyli mających wartość i. zna- na któżym polega oszczędność sił j prze» 
„czenie $ame przez się, a przynuot ten. głużenie życia. 


w życiu pęalizującychi, Duch postępu ma sWe miejsca - u- 
"Powiadają, , że aby ADEE ININA i przywiłejowane,: „gdzie ciągła „praca my" 
wirzymtęć przy. życiu potrzebna jest śli uprząta mu drogi, gdzie. Ścieżki, „po 
pracą Lecz i praca nie może być tak których ma: stąpać, usypywane są Kwia- 
- ogólnikowo jak postułat stawiana, ale tami sztuki, „gdzie. kapłani pracy okryci 
rfusi być uwaruńkowaną. f w Szaty žashug i talentów wymądlili sò 
Można się dużo napracować a mic bie jego przyjęcie, Newton 'i Humboldt, 
nię | Zrobić, tak jak można nachodzić Się do Rafael i Mozart nie spadną ma pustynię 
zmęczenia A | nie wyjść, po: za. punkt, z niespodzianie: jak meteory, ani Wźtosiią 
z „któręto się wyszło. > na fiieuprawnym gruncie, |; 
iy Motha.. Wfeszcie marnować pracę 
n Hylko fałszywym: lub bezpożytecźńym 
wyborem pizedmiotu, ale złem skiero- 
waliiem zdolności lub niędostaleczhem 
ich: abtosowaniem, A 
v Zadanie” pracy wtedy, tylko trófnim 


Ale, 0i ile; „konserwacja jęst płiwem 
wyjątkowo” tylko . niemożliwem, o iie, 
posip,” przyznać trzeba, nie ad Nas saw 
mych zależy: tu i natura -i Skolia 
ważną odgrywają rolę, Trudnošci. ię 
rzeczywiście niewyłączają usiłowań: trze» 


Jest d ge tej dźwigni 'osiągającem, ody ba; się z £ niemi mierzyć” spokojkie, sz, 


dąży go zdobycia póstępu. . Nię -mává powa, z. zli Kew sk lakjon gie. 
rii tu; o absoluttych | próżniakach, któ py Bodka tych usiłowań nie. było nie. 
rzy! Wszędzić” są plåga społeczeństw, ale irine; zo, tylko. utrzymywanie sit „w -giagi 
jezeli człowiek, usposobiony. z natury, iym dug i przyiomności, jaż mé były: 
do tego, iżby otwierał nowe drogi dla py oñe stracónemi, Jest; 19 ostatnia i 
piźeńiyśiu i haadlu,- wydobywał. nowe najmniejsza kor żyść, jakiej po spełnieoiu: 
siły z „pizyrody: lub tworzył dzieła “him tej nieodzownej konieczności społecznej. 
stótyczić, przez zamiłowanie w ' wygo- oczekiwać inoźda, wóczas” gdy” droga. 
dzie i dekkim chlebie zostanie bracisz- per dligusia prowadzi, | Li 

kiem sic tó czyż praca jego, , DZ w i 


ze polityczny 


h m  mafiitatnej, ód 


żądaniem opinii spółecznej. Trzebi, i, 
bowiązku : "nietylko "prawniczej, alesmos- + aby iu nas rząd, występując z od= 
„ralnó-obywatelskiej” odpowiedzialaości za: powiedzią, mógł się opierać na opie - 
orzekanie; o, winie posądzónych. jest nii społecznej. "Złe języki utrzy- 

;ciężkiem. obarczenietn ich trudnych Edari mują, że nacjonaliści podjęli się do« 
niosłych zadań LAW. 408% starczyć rządowi niezbędne noge 


"Nigdy może tak iskrao. nie, a ropaf: spółecznej.. 
dążyła ono nad mimi, jak w zawikłanej * * Nie rozporządzamy takieńi da» 
i zagadkowej sprawie hr. Ronikiera, w nemi faktycznemi, które potwierdza- 
sktórej nici poszlak policyjnych i prew= łyby lub obalały poufną historję 
'niczych poplątały się nie bez poważnej pochodzenia mityngu „patrjotyczne= 
winy i rażących zaniedbań padrzaduye v go*. Ale oczywiście nie możemy 


Nizężńie « sędziom -prawnikom: a- 


s 


7 organów | wykonawczych. = * „kwestjónować oddawna stwierdzo* 
Wyśllek ten przynosi im niwi . nej gotowości nócjonalistów, aby: 
wie zaszczyt, przed którym tembardziej być pożytecznymi i usłużnymi", 


nakśzije “ $wochylić czoło instynkt Słusz= "Tym sposobem nacjonaliści swym 
nóści, żę Mie przyzwyczajerńi jesteśhy w= „mityngiem protestu* zamierzają wytwo” 
„Ogółiem . naszem życiu publicznem do "rzyć opinię społeczną „na obstalunek*. 
zbyt często powtarzających się tego ro-"N kt inny, jak tylko nacjonaliści, UM. 
sdzaju wrażeń, | tego podjąć by się nie mógł. 
Uchwała ta POdKĘGIA całą wagę 
*tegó wysiłku “w sposób wymowniejszy - 
"niżby t0mogło uczynić najsilniejsze u, ` 
pomuinańie się zę strony, społeczeńs wio. 
pospiėszenie < taylącėj potrzeby ` zwolnie- ' 
‘nia wybunałów kryminalnych w naszym * 
wkrajać ow- kompiikowania :' troski o wy» 
ze sprawiędliwości skrupułom _ludźr : 
kiego sumien, o thoralą traiiOść w 
werdykcie winy ćzy miewinności W spra 1912. Nakł.Gebęthnera i Wolfa 
waćh, W 'których grze jęst"przecież juz.  /. a, fa. str. 214 O. 
mières państwa, ale z ~ Wybitn my uczony Jerzy. Kurnatow= 
jędnej strony żdrowie moralne i DĘZpie- ski. zboga naszą literaturę naukową 
czeństwo obyczajowe Społeczeństwa, « świeżo wydaną Książką [ej „sory 
drugiej powszechiie prawo kazdej. jeduu= wie spożywczej“. 


stki ludzkiej ndo: obrony “swojej cza i Kooperatywa — oinean źródło - 


s inta nij 


, Jerzy Pitoni: „Koo 
ratywa spożywcza”. Warszawe 


„ astnienid w tęsaicznch *«aWiktaniach Zy- dobrebóte, narodów nie uległa jeszcze 


„cłOWycit. należytemu rozpowszechnieniu, a pismo 
M Reformy dhi leraiejsz chsprzywró+ „SPołem”, poświęcone specjalnie $pra- - 

* cić dam mają: prawo SAn DINGA g0 zarzą- Wie; zrzeszenia ekonomicznego nie tylu 

dzańia” naszą gospodarką "publiczną w: ma zwoienników, jak na: io zasługuje 


migannen acii. a musi się borykać z. przeciwnościami, 
yeta SORN 5 „A organig MOŻĘ o ńa bruku aj apin jesta udziałem wszel- 


Ae ETN N ob | “kiej szlachetnej inicjatywy. w. 
Aa PW jk k 7 To też szczerą wdzięczność. winniś- 


ky my p. Kurnatowskiemu, który po spor 
p: nówych uda: 


| palayo anja ogólnych zasad kooperą.. 
cji (4 Kooperatywa i kooperatyzm* War- 
wa Królestwie. Ralphie i 


szawa 1911), w omawianej ksiąźce przy- 
stąpił do zarysowania praktyki i teo” 
| hi kooperacji w dziedzinie _spożyw- 
I czej.” 


"Niebywała * drożyzna artykużów 


i riaki 4) ob dat szerógowi ” artykułów l 
wóich. były wydawca „Biełoruskiej Zw 
DIEC ASA EE cyROSK" ri pierwszej pawzeby i żywności wywoła* 
Golosa Moskwy" p. $ółoniewicze - la szerokie debaty izb w £uropie, i by 
", Artykułycie zamieszcza w” organie ła przyczyną niejakiega fermentu umy. 
paždziernikOWCÓw Golos; Moskwy“, słów i zdenerwowania, które. głównie 

i 19 KĘ zanotować można śród klasy roboczej, 
w a uć S R pe jako najbardziej: odczuwającej , wszelkie 
że rosjanie bez względu na cały szereg naj eh di T w skrom- 
odpowiednich po temu ;nromęntów nie : ~ Aay wielu miejscowościach (up. a- 


„LPORNA J nis znają Polski, tha ł 
„Nieznajomość nasza; W- tym Wigles, Berlinie j Londynie). przyszło na tém 


hoćh ł ade "piszę . p Satoniewicz ae tie dó powaznych . starć 2 EAr Ml 
chocby . najsumientiej Wykonywai, „ } Bij BART) E + sm pomiędzy klasą roboczą a władzą kam- 
odpówje” Sirbi społecznój? ćży Cól- HU A jaj licziych 1 battza+póweżnych” jralistami, 

nięcie się pewnej suiny takich * indywi-- POPOETY A wszak jedyną bronią przeciw wy: 


dgw nie dprowadzi w końcu zacofania 
się i stagnacji? > sii ARN 

w „Prada. powihna. "Być przedewszyst- 
kiem. ; prõdukcyjia; ` wszelka inna' iest 
albó próżnym zaclłodem, albo" czczą 


iyraszką, . albo i krzywdą, esi zmierza dących zarazem e r adży pańs 
ku; złym” i deprawacyjńym celom. Aże- stwówej. ; 
bý: praca mogla być produkcyj ing, po- "Powołani oni są tylko do wymiari 
trzęba, „przedewszystkiem, ażeby pródul= kary, na tych, których Hlos siimienia i 
_cyj nym pył człóWiek, l, j žeby, wyrobił czci nieposzlakowanych: I 'zaprzysiężo- 
w. Sohle, zdolność produkcji i poślinął * nych współobywateli "ZA piji ziak 
ją, Aastopnia możliwego. - Między * posiulatami, rewolucji fran- 
„€uskiej było oparcie wymiaru sprawie- 
Ea z Produkcyjność jest wyrażeńjem te, „diiWwości za zbrodnie nu werdykcie przy- 
kóhoniiczneti, a nie na tény „miejscii i 'siegiyciy- napoleonski: kodeks insirükcji 
nig, Wi tej enwi” "będziemy © 18 * rOŻSZCZE= kryminalnej wprowadził inSstyltcją Są= 
i i Wyrażedie to zawieia W Sobie dów przysięgłych -W tym samym roku, 
ię wyobrażenie twórczości, jelei z „W którymt tworzyło się, nasze Księstwo 


Warszawskie, 
dn „odcieni: fwórezym, (W čisty dtia" | Ruch: . politycziiy. *oku' 1848 Wpro? 


„częjiiu, jest tylko gen, lisz, Nie la „pracy | Wadźii sądy. „przysięgłych w. kfajath Ble- 
GRISZÓW opartëim * jest spoletzeństwo, _mięćkieh... 

kt ga dich ficzyć nie może, bó gee’ Oå Jat blisko pięćdziesięciu Cesar“ 
njusz jest rzeczą przypadku: hatury. Śpó- SIWó,. Rosyjskie korzysta” z dobródziej- 


 łęczeństwo liczyć może jadynie i ż pew- stwa "Sądów  przysięglych; procedura 
„karna rosyjska używa |e udwet ża „kadm 


„DRU rat 
"Od' trżynastego wieku_w Anglii wie 


na oskarżónych, o br pe p „podpada 
rożstrzygriłęciu uczonyc wię, bẹ- 


nożcią, ha Iudźi przeciętnych, na masy, * A 
klůre.,, talie niają swój ' | eA zbio: talącji, OWCY, pia! p roced 
rowy. + | „e Kiólestwo Polskie jest z pod tego 


dobrodziejstwa wyięte; - pozbawisnie nas 
go. Miała być tymczasowe, 
„Od 1.1870 słyszęliśtny. raź: po, raz. 


się Zaniedbanie użdólnienia „się równą 
fjastywiną przed obliczem Owól, jajc,, 
powzdjalyieniu odpowiei men 
hm w pracy, „6d tobółiika MęzoEjo iątsowo, „dotkliwema * upośledzanib; tat 
do: najsudtelniejszego filozofa, wszyscy . (Einu „dzieśjęć zupowiadano -Jü bilzko = 


"na swych pósterunkuch potrzebni. są i zdsiosówenię porządku pańnjgcego w 


Cesarstwie "1, do Naszego saqowiiieiwa * 


pożytętzni, wszyscy alba podtrzymują ` kryminaltiejio, 
maszynę społeczną, albo' ją posuwają Nawet poziðiy. soliddni. FOND dwie. 
naprzód, byle cel pracy szlachelnym więćset plątego nie „zbliżył, nas. jednak 


był, a miara sił i uzdolnień należycie wy- do urzeczywistiienia tej obielnicy, * 


apita ae 4 


201) lakas Q* fiośdkaie | położeńią konta, temy. wy= , 


„Pierwsza i najważniejsza przyczy- zyskowi „drobnych handlarzy wiktuałów 
na polega na tem, że dotychczas naród jest zrzeszenie się w kooperatywy spo- 
polski a zagłaniala szlachta pol+ zywczę, które rozwojem swoim zapew- 
„Ska: d.rosyjski i społeczeństwo Tó+ niają poprawę bytu. szerokim kołom 
syjskie mialy: do czynienia prawie Wy- stowarzyszonych. Podstawowe, zasady 
łączniezę szfachtą” i tę szlachtę pożiia: kooperatywy spożywczej: nieógraniczo- 
liśmy stosunkówo *dóbrze.. Czem Są jë- nę przyjmowanie nowych członków, na 
dnak polskie mąsy ludowe, naród pol-' prawach członków założycieli i podział 
ski we właściwem znaczeniu tego wyra- zysków w stosunku do poczynionych za- 
zu, ćo* le masy myślą i czynią, jak kupów, zapewniają instytucji tej wielkie 
traktują swoją szlachtę Swoją przeszłość pole rozwoju, które umożliwi w przysz- 
historyczną, ROsjĘ Ł/nadrod, rosyjski, te łyści walkę Z orm, PE założenie 
go „my gawe „nie, wiemy, jakkolwiek hurtowni 


Wiedzieć, g teur należy“, roine N = TEAREN 
„Druga przyczyna, która” /nie' po» są od hurtowników i wszelka zmiana 
zwala rosjanom bardziej szczegółowo cen. odbija się wtrójnasób na konsumen- 
zapoznać się z ndtódem polskim, pole» tach. Uniknąć można: tego w razie po- 
ŁA: "na nieprzejednanem uczuciu: nieprzyja= myślnego rozwojit. kooperatyw, które 
zni sziaghiy połskiej do każdego repre- pogączywszy się| tWorzą t zw. hur= 
zentanta.narodu rosyjskiego, bądź t0-l- townię i wyzwalają sklepy spożywcze 
„rzędniką, bądź uczonego, bądź poprostu “kooperacyjne od kupowania u hurtowni- 
turysty. Tà nietolerancja krępowała ro+ ków. nabywając wszyśtko bezpośrednio 
syjskich”* uczonych ` 'i badaćzów, Którzy u źródła. -Hurtownia robi obroty hana 
mie decydówali się (l). na zwiedzanie gjowe niemniejsze od kapitalistów-hure 
‘ Polski w. gelu AbagAnia iej wewnetrzne- towników a 'zyski róździela pomiędzy 
go życia”. - iyli sklepy. stowarżyszeń danego związku 
K Wyzatiie widać ód której strony p. «kooperatywnego, Prócz tego posiadając 
SONY EN i poważne zasoby materjalne : hurtownia 
> , ; a jest w stanie zapoczątkować tak zwaną 
ORAS łk —— +08 $ Koopératywę wytwórczą przez, otwieranie 
w "M własnych fabryk i warsztatów, produkują: 
cych towar nie dlarynku, lecz: wyłącznie 
- dla stowarzyszeń związku, KKouperatywa, 
š prowadzona na wielką skalę, vakaraa 
Zoosób nasle., Wszelkie ryzyko, gdyż otwiera wielki i 
pasie ść Sri protestu”, pewny rynek zbytu śród setek 
*zwołaty w. olbrzymiej sali „Dwoórfal= -(a nawet tysięcy!) adaon kooperacyje 
śklego: Sobradia*, celem zamaniiestowa- nyon, 
nić swych popiądów w %prawie zer wania’ SOS rozpowszechnienie ko: 
przez ETA fetncagie traktatu. z Ro- operacji / przyczynia się znakomicie” do 
Sja 2,44, 183 1,4 OZW oju, przemyslu i haqdlu. krajowego 
aR nji “Stenów Zjednoczonych ea 1 jest wypróbowanym „łatwy posiepu 
- wanie traktatu z Rosją motywował gdyż wytwarza wielką, : biorówa własno 


P. Jieżiók kaz a Ea Te aso. Ą 
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«vluą i ekonomiczną, Kooperacja wy= 
maga setek tysięcy rąk do pracy, a 
będąc instytucją społeczną da lepsze 
warunki materjalne zatrudnionym u sie- 
bie pracownikom, niż kapitaliści, mający 
na celu jedynie największe nagromadze- 
nie kapitału, chociażby drogą wyzysku, 

Szczupłe ramy artykułu niniejszego 
zniewalają mnie do poniechania cytat i 
vbszerniejszych wyciągów, odsyłam więc 
czytelnika do kart świetnej książki Kur- 
uatowskiego. 

Zaznaczam, że „Koopertywa spożyw= 
cza* nie jest bynajmniej suchym zlepkiem 
statystyki i praw ekonomicznych, ale 
żywo napisanym protestem przeciwko 
wyzyskowi i żelaznym kleszczom kapi- 
tału. 

Powstają syndykaty trusty, załóżmy 
więc spółki kooperacyjne, a życie co» 
dzienne stanie się łatwiejsze, mniej wy- 
cieńczające i bogatsze. Jasny, przejrzysty 
styl oraz popułarny i rzeczowy wykład 
czynią książkę dostępną dla szerokiego 
ogółu i zapewnią jej olbrzymią poczyt- 
ność, 

Posługując się metodą nader pro» 
stą a systematyczną, dzieli Kurnatowski 
prace swą na XII świetnie opracowa. 
uych rozdziałów. 

Po scharakteryzowaniu rozwoju ko- 
operacji w Europie (twórcami *koopera- 
cji uważać można angielskich tkaczy 
z Rochdale, pod przewodnictwem Karo- 
la Hawartha w r, 1844) dużo miejsca 
poświęca IKurnatowski rozwojowi ko- 
operatywy spożywczej w Polsce, oraz 
opisuje działainość międzynarodowego 
związku kooperacji, i, 

W roździale ostatnim daje autor 
synietyczny obraz kooperatywy spożyw= 
czej, która jest atrybutem dobrobytu 
ludzkości i przyczyni się do parafrazy 
odwiecznej maksymy „homo homini lus 
pus* na bardziej odpowiednią duchowi 
czasów przyszłych „Homo homini ami- 
cus“, Zródła, z których czerpał autor 
materjał do swej wysoce interesującej 
książki, dają rękojmię poważnych usiło- 
wań, 

Kurnatowski wywiązał się z zadania 
swego, przynosząc chlubę nauce poi- 
skiej Do oryginalnych wywodów do- 
chodzi on po przestudjowaniu prac tą- 
kich powag nauk ekonomicznych, jak 
Karol Gide, Bernard Laveryne, Toto- 


mianc, Cernesson i proi, Ozierow, któ- 
rego ieorje ekonomiczne wywołały Sze- 
toki rozgłos w święcie naukowym. 


„  Zyczyć można, aby ta śmiała i ory- 
ginalna książka nie pędziła bezczynnego 
żywota w ciemni 
śladem 


półek księgarskich, 
innych prac. naukowych, 


tylu 


lecz aby rozbiegła się po Polsce, sze« 
rząc promienne idee wyzwolenia ż pęt 
wszechwładnego kapitalizmu, 

Non dubito, że „Kooperatywa spo- 
żywcza* znajdzie się w bibljotece, Każe 
dego inteligenta polskiego, któremu 
drogi jest rozwój ekonomiczny społe- 
czeństwa. 


Andrzej Nullus, 


Ograniczenie kredytu w bankach. 


+ Przed kilku dniami dyrektot Banku 
państwowego w Berlinie, oświadczył się 
za ograniczeniem kredytu. Oświadczył 
to samo generalny sekretarz Banku au- 
stro-węgierskiego Pranger, który pod- 
niósł, iż dzis materjał wekslowy jako- 
ściowo się pogorszył i przypomniał zna* 
ny dowcip, że weksle powiuny opiewać 
nie: „za irzy miesiące od daty zapłacę, 


lecz za trzy miesiące od daty sprolon= 


gujĘ*... 

Przypuszczają, że z powodu one 
gdajszego oświadczenia Prangere, na- 
stąpi ograniczenie kredytu w instytucjach 
bankowych w Austrji i że Bank austro- 
węgierski podwyższy nieco stopę pro” 
centową, 


Milość Macocha. 


" Wobec jutrzejszego terminu rozpraw 
o zbrodnię, dokonaną w murach klasze 
toru częstochowskiego, nie od rzeczy 
będzie podać charakierystykę głównych 
postaci tego ponurego procesu, Dama- 
zego Macocha i Heleny Krzyżanowskiei, 
oraz tych przyczyn i pobudek, które 
doprowadziły do zbrodni. 


z danych, które ujawniliśmy w 
swoim czasie—pisze „Kurjer Poranny*, z 
opowiadań osób znających stosunki Ma- 
cocha i Krzyżanowskiej, właściwe tło 
zbrodni stanowi miłość pierwszego do 
drugiej, miłość mnicha, który, nie chcąc 
rozstać się z złotonośnym haoitem, uży» 
wał wszelkich sposobów, aby pogodzić 
warunki obyczajowe 4 uczuciem dlań 
zakazanem, Jednakże wciąż jedno z 
drugiem było w kolizji, co powodowało 
nadużycia, az doprowadziło do ostatecz= 
ności, mianowicie do krwawej zbrodni. 

* 


Kim był Macoch? 
Jeden z gospodarzy we wsi Lipie 
pod Częstochową, Paweł Macoch, idąc 


NOWY KURJER ŁODZKI — 26 lutego 1912 r. 


za przykładem krewnych, którzy dzieci 
swe wyprowadzali ze swej słery do in- 
nej, światlejszej, postanowił jednego ze 
synów, Kacpra, wyróżnić w ten sposób, 
aby nie zmagał się z ciężką dolą chło- 
pa na roli, której Macochowie mieli nie 
wiele, ale dać mu inny rodzaj zajęcia 
gwoli istnienia. 

Kacperek uczy ł się dobrze w szkołe 
początkowej, skończył ją, a nauczyciel, 
nie chcąc, aby zinarnowały się zdolno- 
ści chłopaka, pomagał mu w nauce. 
Chłopak był chętny, korzystał z wolne- 
go czasu, aby się uczyć, a nawel, gdy 
pasał bydło, widywano go z ksiązką w 
ręku. 

Do lat siedemnastu życia los Kac- 
pra nie był zadecydowany. , 

Traf zdarzył, że pisarz gminny w 
Lipiu szukał do swej kancelarii - 
czyka. Dowiedział się o tem Paweł 
Macoch i prosił, aby wziął jego syna. 
Stało się temu zadość i Kacper Macoch 
przebył w kancelarji gminy Lipie lat 
izy, Na swem stanowisku pomocnika 
pisarza gminnego wykazał takie zdolno- 
ści, że kiedy zawakowała posada pisa- 
rzą gminnego w Pankach, naczelnik pow. 
częstochowskiego przychylił się do jego 
starań i mianował go na ową posadę, 
pisarzem gminy Panki był Kacper Ma- 
coch blisko lat cztery. 


Ambicji jędnak Macocha nie zadą- 
walało stanowisko pisarza gininnego. 
Bywając niemal co miesiąc w Często- 
chowie, odwiedzał Jasną Górę, intereso» 
wał się życiem klasztornem, a % racji 
swego urzędowania i interesów zakonni- 
ków w gminie Panki, stykał się z nimi. 
W owym czasie przeorem jasnogórskim 
uostał o, Euzebjusz Rejman, który radby 
zasilić konwent przez ludzi oddanych 
klasztorowi całą duszą. Z rozmów pro= 
wadzonych z Macochem wyniósł prze: 
konanie, iż ten ostatni pragnąłby Wsią: 
pić do zakonu. ŻZasięgnąwszy więc o 
nim informacji, które wypadły korzyst- 
nie, O. keman chętnie się zgodził na 
prżyjęcie Kacpra Macocha w poczęli no- 
wicjuszów, 


Kacper Macoch pozostawał w no- 
wicjacie lat dwa i dopiero po tym cza- 


się uznano, że-jest dostatecznie przygó>+ ` 


towańny na drugi kurs seminarjum we 
Włocławku, dokąd też w r. 1898 został 
przez konwent oo, paulinów wysłany, 


Ale zachorował na tyfus, wrócono 
więc go do Częstochowy i tu po Wyz- 
drowieniu, pod kierunkiem o. Przeź- 
dzjeckiego prowadził dalsze studja semi- 
naryjne, Po czterech latach otrzymał 
ostatnie święcenia kapłańskie z rąk bi- 
skupa djecezjalnego, a w d. 20 maja r. 


8. 
1902 Kacper Macoch złożył uroczyste 
śluby zakonne, otrzymawszy imię Da- 


mazego. è 

W tym czasie spłonęła wieża jasno- 
górska i przeor cały pochłonięty został 
sprawą jej odbudowania. Damazy wta= 
jemniczony został we wszystko, doty: 
czące tej wieży. Jak wiadomo, o. Eu-. 
zebjusz Rejman otrzymał pozwolenie na 
zebrania składek na odbudowę wieży do 
wysokości rb. 150,000, 


Taki pierwotnie kosztorys ułożone 
iw tych granicach wydatków władze 
go zatwierdziły. Ale coraz to nowe po» 
mysły, zarówno co do zwiększenia, jak 
i udoskonalenia budowy, podniosły 
Row w tu c) na 8 pea kary 

usze pozwalały, gdyż składki pły j 
obficie, Jednakze dla Rejmana był to 
skrupuł, mianowicie obawiał się, żeby 
urzędownie nie wyszło na jaw, iż. na 
wieżę wydatkował przeszło rb. 400,000, 
O tej obawie wiedział Macoch. | 

Przeor rychło się przekonał, iż 
Macoch może rzecz całą wykryć i na- 
razit go wobec władz na nieprzyjemno» 
ści, tolerował mu niejedno, z c 
mnich zaczął kogzystać szeroko, 


Poczthalterjg w Łodzi u 


ty» 
14 
ał 


) ; trzymyw 
urzędnik poczty, Mikołaj Krzyżanowski, > 


Miał on kilkoro dzieci, a między nimt 
córkę Helenę, Dziewczyna żywa, przy» 
stojna, ale próżna, W dwa lata u- 
kofńiczeniu 4 klas gimnazjum, dostała się 
do.jeletonów łódzkich, Było to wr. 
19038, a miała wtedy iat 19, pojechała -~ 
na odpust do Częstochowy, Udąła się- 
do spowiędzi. A; 


Spowiednik i penitentka nie znali 
się z sobą, ale musiało przy konfesjo- 
nale nastąpić jakieś porozumienie, gdyż 
po przyjęciu komunii, panna Wa, 
ska poszła na wały jasnogórskie i w 
miejscu najmniej uczęszczaneim, mianó* 
wicie: od strony pola, zatrzymała się, 
Czekała niedługo. Zjawił się biały pau- 
lin, właśnie o. Damazy, d i 

Rozmowa trwała blisko godzinę, 
Podczas tej rozmowy Macoch w- 
legł urokowi młodej panny, której wy” 
soce pochlebiało zajęcie się nią paulina. 

Panna Krzyżanowska głównie za- 
chwycała się dochodami, jakie płynę 
z pobożności olbrzymich rzesz pątników, 
których śpiew potężny rozlegał się byę 
właśnie pod klasztorem, 

Rozmowę zakończono  serdecznem 
pożegnaniem i obietnicą pisywania do 
sobie, przyczem panna K, podyktowata 
swoje „boste-restante* w Łodzi, 

Razem z innymi panna Krzyżanowska 
powróciła do Łodzi i pierwszą jej rze» 


bo. 
* 


BOURGET, 


Nowy Rok kpiarza. 


Ta romantyczna awantura przytrafiła się 
w roku ubiegłym jednemu z dziennikarzy pas 
ryskich, najbardziej znanych ze,swej werwy 
kostycznej. Nie wybaczyłby on mi nigdy, gdy- 
bym wydrukował tutaj jego nazwisko, którem 
się podpisu'e,a które zresztą jest pseudoni 
iwem, Jesli więc pozwolicie, nazwę go Blon- 
det, przez pamięć na Kpiarza, które tiguruje 
w „Komedji Ludzkiej“. Nasz kolega przypo- 
mina go przez swą bystrość umysłu przez 
błyskotwiwość talentu, który mógł rozwinąć 
wspaniale, nieopatrzność życiowa, kompletny 
sceptycyzm, połączony jednak z pewną naiw- 
nością i możnością ulegania wrażeniom chwili 
pomimo tego, że ma przeszło 64 lata. Debiu- 
tował on w świstkach satyrueznych na schył- 
ku cesarstwa, Pracuje on w. tym kierunku 
do dzis dnia i półwiekowe tworzenie artyku. 
lów fantastycznych nie wyczerpało jego hu- 
moru, ani nie wpłynęło na jego usposobienie. 

Blondet ma za zasadę: odpowiadać na 
wszystkie interwiewy, na wszystkie ankiety, 
bez względu na to, czy to jest reklama, czy 
polityka, kabotynizm, czy głupstwo, miłosier. 
dzie czy złośliwość. Być może, że odegrywa 
tutaj rolę jęgo uprzejmość, 


W roku ubiegłym, jakiś genjalny reporter, 


wpadł na pomysł zapytania kiiku sław współ- 
częsnych, 

„Co żyezyłbyś pan sobie znaleść w swoim 
trzewiku na Boże Narodzenie*. 

Nasz Blondet zjadł widocznie tego dnia 
złe śniadanie w klubie, do którego uczęszcza 
zazwyczaj, 

Czy może jedna z aktoreczek, w których 
lożach zapomina chętnie o swym wieku, przy 
pominała mu o nim brutalnie? Czy też uległ 
on swemu upodobasiu do postępowania wręcz 
przeciwnie, niź się tego ogół po nim spodzie- 
wa, 

Dosyć, że można było czytać w gazetach, 
opatrzonych jego podpisem, te śłowe komicz- 
ne i wzruszające zarażem przez swą naiwność 
i sentymentalizm. 

„Co chciałbym znaleść w swoim trzewiku 
na Boże Narodzenie? Moje dwadzieścia lat 
i moją pierwszą miłość“. 

Największy paryżanin z Kpiarzy — jak 
się wyrażają o nim — nie myślał już potem 
wcale o tym fraxesie z romansu, który mu się 
wymknął! z pòd pióra, gdy w trzy dni potem 
otrzymał list zaadresowany pismem, którego 
nie poznał zrazu, 

Następnie z powodu zdziwienia wyrwało 
mu się bardzo prozaicznie: „No, no, ktoby 
się tego spodziewał*, Które mie licowało by- 
najmniej z jego życzeniem i wyrażoną w an- 
kiecie jego rozczulającą tęsknotą. 

„Ponieważ M. Blondet, pomimo swojej 
sławy, niegzapomniał ani swych dwudziestu 
lat, ani bardzo odległej przeszłości, to moze 
zechce spędzić ostatni wieczór r.. 1909z kimś, 


który również nic nie zapomniał? Jeśli się 


zgadza, to niech będzie o godz, siódmej na 
rogu alei Gabryela i ulicy Cyrkowej. Będę 


miała w ręku bukiet fjołków, takich jak te, 


które p. Blondet składał 42 lata temu na iaw- 
ce kamiennej w ogrodzie przy ulicy Notra 
Dame w Verneuil dla Elżbiety C, a obecnie 
wdowy M*, 
„To nie jest jednakże mistyfikacya*, mór 
wil do siebie Blondet, czytając i odczytująe 
het. Korespondentka dołączyła do listu wyct 
nek z gazety ze słowami. . „Moje dwadzieś- 
cia lat i moją pierwszą milość“. A więć Elż- 
bieta żyje jeszcze? Jeśt wdową? Elżbieta, pow- 
tórzył on głośno i czar magiczny tych trzech 
sylab wywołał w jego umyśle niezliczone 
wspomnienia. Starzejący się dziennikarz, üj- 
rzał się w Verneuil dopiero po ukeńczeniu 
kolegium —- jako rymotwórca wyzwolony, 
śpiący już o sławie literackiej — gdy przecha: 
dzał się pod lipami, otaczającemi miasto, i per» 
ce mu biło istotną radością na myśl, że śpo- 
strzeże subtelną sylwetkę, młodej dziewczyny 
wówczas, a obecnie starej kobiety — miała 
już bowiem 62 lata. | 
>  Ukazywała się ona, idąc obok swej mat- 
ki, wiotka 1 skromna. jej jasne włosy złocie 
ły się w słońcu, przedzierającem się przea 
gęstwinę liści drzew, Aromat kwiatów nada- 
wał powietrzu słodycz, harmonizującą z;wdzie- 
kiem tego pięknego dziecka, Elżbieta miała 
niebieskie żrenice, które ciemmały jednak i 
stawały się prawie czarne, gdy zakochany 
zbliżał się, by ją powitać, i jej różowe policz» 
ki robiły się purpurowe. 
(C. d, n) 


Sor 


d 


cżą było napisanie do o, Damazego, że 
przyjechała szczęśliwie, a „rozmowa tami 
na wałach, należy do „najpiękniejszych 


chwil jej życia", 


">, Nastąpiła wyiniana listów, wreszcie 
zakochany Damazy napisał: „Laluikol 
żyć bez ciebie nie mogę”, prosząc u wyr 
znaczenić schadzki. 

~ Zanim (o nastapilo, , Krzyżanowska 
otrzymaja z Częstochowy szereg prezen 
tów pod póštacią złotego zegarka z de- 
wizką, broszki Kosztowne, kolczyków 
iR pe 

"W odpowiedzi Damaży öižymal: 
„Niech Laluiek przyjedzie, będę Oczeki- 
wała go ma dworcu*. 

~ Damazy w przebraniu  cywilnem 
znałdzi stę w Łodzi, stanar w jednym Z 
hoiełów I lami mia: sam na sami z Las 
iulii, 


" Od tej pory Helena Krzyżanowska 
korzystała z każdej sposobności, aby pó- 
jechać do Częstochowy. 

„ Otoczenie Heleny dziwiło się nie 
raz, że ma ona na zbytkowne stroje, 
nosi. brylanty, ale, Krzyżanowska, tłóma* 


czyła to przypadkowością dochodów; 


więc jakimś spadkiem po babce, więc 
wygraną na loterji i t p. 
i oW tym czasie awansowała 
zwaną naczelniczkę w. telefonach, 
+, Wiedziano, że na każdy swój urlop 
panna Krzyżanowska wyjeżdża zagranicę 
to do, Zakopanego, to do Wiednia, Rzy: 


na. tak 


mu i innych miejscowości, skąd nadsy= 


łala pocztówki, $ 


Raz jej towarzyszyła siostra Irena, a 
po powrocie z tej wycieczki, obie pan- 
ny Krzyżanowskie pokazywały fotógra- 
fig,w_. większym formacie, na której 
zgrupowane były obie w. towarzystwie 
księdza-paulina, 

. — To mój spowiednik — mówiła 
Helena, , 

„oŚlan taki trwał blisko lat pięć, 
podczas kiórych o, Damazy często zni- 
kał z Jasnej Góry, krócej lub dłużej po- 
zostając nieobecny, 

„oTlomaczył się potrzebą kuracji co 
potwierdzał lekarz i nawet pewnego ra= 
zu.o. Rejman dał mu z -funduszów 0- 
gólnych rb, 300 na wyjazd, 

Było to po przeprowadzeniu przez 
ks. Rejmana |. zw komuny, to jest Q- 
wej zasady zakonnej, że zakonnicy Nie 
posiadają własności osobiste), lecz 
wszystko wpływa do kasy ogólnej. 


" Rzecz prosta, iż to mięsłychanie 
skrępowało Macocha, wiedział bowiem, 
że bez pieniędzy jego „Lalutka” kochać 
go nie będzie, wreszcie „Lalutka* po~ 
trzebuje pieniędzy, gdyż ma obowiązki 
względem własnej, niezamożnej rodzi- 
Yon 

7 Ale od czegóż skarbczyk?  Jestto 
na jasniej Górze tymczasowa kasa, do 
której składane są pieniądze, zbierane 
w zakrystji na odprawianie mszy ŚWię- 
tych z intencją 0 wyzdrowienie, popra* 
wę losu i t od. 


Damazy podrobił klucz do zamku 
u drzwi skarbczyka i w stosownych 
chwilach kradł z niego pieniądze gar= 
ściami, 

Kustosz miał klucz od skarbczyka 
i tradycja nakazywała ufać mu bezwzglę- 
dnie. 

Damazy mógł ściągać pieniądze bez 

zwrócenia na to podejrzeń, pieniędzy 
zaś potrzebował, bo oto doszły go słu- 
chy, że Lalutka coś zamierza dlań bole» 
snego» 
Technikiem telefonicznym był w 
Łodzi p, Juljan Bulzacki.  Młodzieńco- 
wi wpadła w oko przystojna, „Starsza 
panna” w teleiona*., Zaczął do niej 
amalić chciewk:. Helena nie była mu 
krzywa, owszem ‘widywano ją sama W 
towaizystwie bBulżackiżg0, 


Macocha ogarnęła zazdrość, Jedzie 
więc ao Łodzi, przedstawia Helenie raj 
na zieni, gdy ,orzuci telefony i za- 
mieszta w Warszawie, 

'Przyrżeka spłacić dług ojca Kray- 
żanowskiej w kwocie'5 tysięcy rub: na 
kupionym iolwarku, dawać jej tysiące 
pa ulrzytnanię, 

Przekonał wreszcię kochankę i He- 
lena Ńr.yżanowska „oświadczywszy, że 
jest chora, poda'a się do dynnsji i wy= 
jechała du Warszawy, 

W lecie r. 1908 umieścił ją Macóch 
u“ znajomych swoich, Sitkiewiczów, w 
domu n 2 przy ulicy Tęodóra, Tu ją 
odwiedzał, ale najczęściej Krzyżanowska. 
przyjeżdźała dc Częstochowy i zamie= 
szkiwała w murach klasztornych u Mus 
zykantów jasnogórskich Morzykowskich. 
W pokoju dla Heleny przeznaczonym 
spędzał o: Damazy czos dö późnej nocy 


lub wcale na noc 
zurę nie wracal, 

Znajomym przedstawiał ją jako 
krewną, a chociaż? w klasztorze mowiono 
wśród slużby, że to Kkochańka Damaze- 
go, nikt jednak na to nie reagował 

Damazy, pewny bezkarności, od 
pieszczot z Laiutką, szedł ze mszą przed 
ołtarz Matki Böske, a tmędzy jednem 
a drugiem z kocharsą widzeniem, Słu= 
chat w konfensjonale spowiedzi poboż: 
nych, karcil ich lub rozgrzesza, 


W warszawie Krzyżanowska uchó»s 


do celi swej za klata 


dziłą za riauczycielkę muzyki, ale lekcji 
nie poszukiwała,., 
Ubierała się modnie, bogato, - nie 


wtajemniczając zresztą Sitkiewiczów w 
sprawy swoich dochodów.: 

Nie było przecież rzeczą wygodną 
dia. Damazego odwiedzanie kochanki w 
mieszkaniu znajomych,  Zawszeć to 
krępuje. Więc umyśliż wynająć jej miew 
szkanię oddzielne, 

Było to na rękę i Krzyżanowskiej, 
gdyż 1 ona mogła. swobodniej pozwolić 
sobie na to i na owo, A bulzącki przy” 
jechał <za nią do Warszawy. 


Nie miała wprawdzie zawodu ze 
strony Damazegopod żadnym względem 
gdyż przyobiecane b tysięcy rubli dla 
ojca wypłacił, a jej doręczył gotówką 
rb. 6000, jednak liczyła, że romans Z 
księdzem musi się skończyć, 

Tej obawy przed Macochem nie 
ukrywała, to też jedną z największych 
trosk Damazego było zabęzpieczyć się 
przed eweatualnością utracenia Heleny. 
Błysnęła mu myśl, aby wystąpić ze 
stanu duchownego, ale Wnet przyszła 
refleksja. Do czego się wezmę? Co ja 
zarobię? 


I wówczas to przedstawił mu się 
obraz wygodnie urządzonej plebanii w 
bogatej parafji Wielu zakonników czę” 
stochowskich porzuciło klasztor i zostało 
proboszczami: On to samo uczyni, 
tylko stosunki odpowiednio się ułożą. 
Tymczasem czynić tego nie potrzebuje, 
źródła dochodów ma otwarte, nic mu 
nie zagraża. 

Zajął się więc urządzeniem gniazdka 
dla PHeteny.  Wynajęto mieszkanie w 
domu nr, 43 przy Alei Jerozolimskiej. 


Jednakże Helene. męczyła myśl ow 
kropna: oto za kogo będą ją mieli Stróż, 
rządca, gospodarz! Przecież ma tylko 
nazwisko panieńskie! 

Panna mieszkająca same, to niewy 
pada, wezmą ją za coś, czem nie jest. 
Przed czem rumienić się będzie musiała, 
| na to niewyczerpany w pomysłach 
Damazy znalazł radę. Oto kazał zrobić 
pieczęć z nepisem „Proboszcz parafji 
Parzymiechy”, kupił dwa schematy dru- 
kowane: zaświadczenie o ślubie i świa” 
deciwo śmierci, wypełnił pierwsze sło- 
wami, że Kacper syn Fawła Macóch 
wziął ślub. z Heleną Katarzyną- Krzyża: 
nowską; a drugie, że pisarz gminy Kac 
per syn Pawła Macoch uma. Podpisał 
właściwego proboszcza i przyłożył pie- 
CZCS 


— Oto jesteś wdową! — oświadczył 
Lałutce, doręczając jej czarną książeczkę 
paszportową, 

l panna Krzyżanowska zamieszkała 
w Alejach Jerozolimskich jako Helena Ma- 
cochowa. 

* 

Przykrzylo sie jednak lalutce pę= 
dzić żywot samotny. Stara się więc go 
urozmaicić,  Damazy zjeżdźał niespo- 
dziewanie i zasiawdł w mieszkańiu gości 
obcych, wesoło stę bawiących, lo go 
gryzło. 

W tym czasie Jasną Górą wstrząs= 
nat fakt piorunujący; skradzioną: korony 
j sukienkę z Cudownęgo Obrazu a wota 
z oliarza Matki Boskiej Częstochowskie|. 
W klasztorze podwojono czujność, O- 
pinja publiczna czyniła za to odpowie- 
dzialnymi bardzo słusznie ojców puat- 
linów. 

Przeor obostrzył klauzurę, wśród 
większości mnichów zrodziło się uczucie 
ekspiacji, Doy większości tej przecież Da- 
mazy nie naieżai, 


On obmyślal sposoby, by. Helena 
miała jakąś nad sobą kontrolę, by nie 
dawała mu powodów do podejrzeń i za» 
zdrośc:, 

Zaprosił brata młodszego Francisz- 
ka, który był pomocnikiem pisarza gmie 
ny Lipie, do Częstochowy.  Zazna» 
jomit go z Helena u  Morzykówskich, 
opowiedział, że jest panną posażną i za- 
czął namawiać do ożenku. 

Franciszek przyjął swaty życziiwie, 
wreszcie zgodził się na poślubienie Krzy- 
żapowśkief. 


NOWY A UPIER TÓDZKI — 26 lutego 1912 
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Odbyły się zaręczyny. 

Lecz pewnego razu 
oświadczyła: 

— Pahbie Franciszku, ale ostrzegam, 
żeby pan nie był zazdrosńy. 

Narzeczony coś w iem przeczuj i 
zaczął pilnie) zwracać uwagę na zacho- 
wanie się brata-księdza względem swej 
narzeczoń”. 

Póisłówka, dwuznaczne uśmiechy 
tych r owych z otoczenia klasztornego 
sprawiły, żę Franciszek « powiedział 
SODIE: 


— O, to takl Bodajżeście z piekła 
nńiewyjrzeli! 

Plunął i poszedł, a do  Damaze* 
go napisał, że nie spodziewał się po 
księdzu i bracie takiego łajdactwa, 

Połknął tę pigułkę Damazy i po- 
stanowił szukać kogoś z mniej wybred- 
nych. 

Właśnie zgłosił się był do niego 
örat stryjeczny Wacław Macoch 0 pro- 
tekcję Ow Wacław był urzędnikiem 
na poczcie, przed zema laty nawet 
urzędował w Częstochowie, Znał go 
Damazy o tyle, że więdzidj, iż pragnął 
ożenić się.bógato, Traf szczęśliwy! Przy- 
rzekł, iż postara się użyć swoich wpłym 
wów do zaawansuwania go na poczcie 
w (jranicy, a jednocześnie zapytał: 

— Czy pamięiasz ię panienkę, Z 
którą spacerowałam często w Ale- 
jach ? 

— Painiętam. 


— Jest to osoba, która ma conaj: 
mniej 20,000 rubli, Mógłbyś do niej 
uderzyć, 

Po tym wstępie przyszło do poro- 
zumienia i Wacław Macoch pojechał 
razem z Damazym do Warsza wy, po- 
znał się z Heleną, a w dniu 8 maja r. 
1910, w mieszkaniu Morzykowskich ma 
Jasnej Górze odbyły się zaręczyny. 

Damazy kupił Wacławowi ubranie 
frakowe i zajął się wszelkiemi przygota- 
waniami do śsłubu i wesela, 

W przeddzień slubu w mieszkaniu 
Krzyżanowskiej, wszyscy troje siedzieli 
przy” stole. l 


Naraz Damazy, żartując, powiada: 

— Dała ślubu będzie dla mnie pa- 
miętha; bo to dn, 11! czerwca, aina d. 
11 grudaia, w dzień moich imienin, Spo» 
dziewam się od Helenki.. żywego pre= 
ZENtUŁw 

Był (o zbyt, wyraźny  dwuznacznik 
co do tego, jakie jest położenie rzeczy,. 
jak go Damazy traktuje... 

Oburzył się więc Wacław, wyszedł 
do drugiego pokoja i zawołał Dama- 
zĘgO* 

— Jeśli coś podobnego gadać bg» 
dziesz, dam ci po pysku 1 pójdę sobie, 

Damazy chciał wybuchnąć, ale zmie 
tygował się I rzekł; 


=— Cóż więc takiego powiedziałem? 

Był to, zdaje się, jedyny odruch 
protestu ze strony Wacława Macocha, 
gdyż już potem w jaknajlepszej harmo- 
nji odbył się ślub jego z Heleną Krzy- 
żanowską Macochową, „wdową“, w kos 
ścielę Panien Wizytek na MKrakowskiem 
Przedmieściu, 

Słubu udzielił 0, Damazy Macoch 
przy asyście o. lzydora Starczewskiego, 
poczem odbyła się uczta weselną w Sam 
lònach hotelu Europejskiego. 

Akt śiubny sporządzono nazajutrz 
w paratji św. Aleksandra. 

O. Damazy jednak się, zawiódł: 
Wacław Macóch zaczął uważać żonę 
za niepodzielną swoją własność... 

* 


Krzyżanowska 


s ë 
Dnia 22 lipca, a więc w sześć ty* 
godni po SiubiE, Wacław Macoch został 


w klasztorze jasnogórskim zamordo- 
waty. $ 
* $ 
W jutrzejszym numerze „Nowego 


Kuriera: Łódzkiego* zamieścimy dosłowm 
ny akt oskarżenia, sformułowany 
przez władze sądowe przeciwko abrod- 
niczemu mnichowi, 


. yy ż s 
Wiadomosci ogólne, 
oz PO WADE TZ TEN 

O O głosowanie powszech» 
me. „Grupa pracy* w Dumie państwo- 
wej (t św. irudówicy) zwróciła się do 
prezesa Dumy, Rodzianki, z żądaniem 
jaknajprędszego postawienia na porzą- 
dek. dzienny obrad izby 
o zaprowadzeńie w Rosji powszechnego 
prawa wyborczego. Trzecia Duma—pi- 
szą wnioskodawcy — wybrana na zasa- 


wniosku grupy P 


dzie prawa z d. 16-go czerwca, udowo- 
dniła dostatecznie, że nie posiada zdol- 
ności do pracy na pożytek kraju. 


O Precedura w sprawach 
polity cznych. Minister sprawiedlie 
wośc,  Szczęgłowitow, "ma _ wkrótce 
złożyc w Dumie państwowej projekt 
zmiany procedury sądowej w sprawach 
politycznych: według projeti większość 
spraw takich będzie podlegała kompee 
tencji sądów okręgowych, 

O Kolejki podjazdowe, Pro- 
jekt. różnych ulg iormalnych i finanso- 
wych, mających na celu ułatwienie Tos 
warzystwom prywatnym budowy i eks- 
ploatacji kolejek podjazdowych, złożony 
w Dumie państwowej pized rokiem, a 
rozważony przez komisję komunikacyj- 
ną (referentem wo komisji był posel 
Swięcicki), wniesiono obecnie do komisji 
finansowej, 


W komisji komunikacyjnej propo: 
nowano wyłączyć od tych ulg kolejki, 
dające już dochód, -a więc w takim ra* 
zie nie korzystałyby z nich kolejki podr 
jazdowe. itii 


Ze świata, 4 
NPR 8 M TOS PET OPZZ AA 


Niezwykła choroba. We 
Francji, w garbarniach szaleje nowa, 
nieznana w Europie choroba, polegają: 
ca na tem, że garbarze doznają częścio: 
wego zliszajenia skóry, która w końcu 
zupełnie się przeistacza w suchą war” 
stwę, łudząco podobną do kory drze. 
Wnej. 


Z Cesarstwa. 


4 Wyniki rewizji. Rewizja 
konsystorza prawosławnego w SArato- 
wie ustaliła, że za rządów episkopa Her- 
mogenesa w tej instytucji panował żu- 
pełny nieład, 4 

Wykryty również został fakt wydat: 
ków ep. termogenesa pewnych sum 
eparchjalnych, dokonanych beż porozw 
mienia się z Byhodem. 


à Hermogenes—w Japonii. 
W sferach duchownych w. Petersburgu 
krążą pogłoski, że episkop Hermogenes 
otrzyma niedługo stanowisko zwierzch: 
nika -mišji orawosławnej. w. Japonii. 
Wczoraj już zaprzeczono jednak tej po- 
głosce. 

AW letargu. W Ekateryno: 
sławiu dnia 8 marca roku ubiegłego za» 
snął więzień Moisiejenko. Dotychczas 
jeszcze, przewieziony do lecznicy guber. 
njalnej, śpi. 

Lekarze, Olączający chorego, wyra: 
żają nadzieję, że Moisiejenko niedługo 
się zbudzi, 


o 


Wiadomości krajowe, 


+ Kolej warszawsko-wie- 
deńską. Naczelnik kolei skarbowej 
warszawsko-wiedeńskiej okólnikiem za» 
wiadomił wszystkich pracowników, że 
dotychczasowe bilety wszystkich katem 
gorji, wydane za czasów prywatnego 
zarządu drogi, ważne są tylko do dnia 
1 marca r, Ds 


Również i dowody osobiste pracow- 
ników kolei i ich rodzin wydane za 
czasów prywatnego zarządu drogi, o ile 
termin ich: ważności nie upłynął, powine 
ny być przedstawiane zwierzchnikom 
dia zaświadczenia i zaopatrzenia w pie 
częć rządową. A 


Z Sali Obrad. 


Ze zyromadzenia kupców 
m. Łodzi. 


W ubiegłą sobotę, w lokalu włas 
nym przy ul. Piotrkowskiej, nr. 87, od- 
było się ogólne roczne zebranie człone 
ków zgromadzenia kupców m. Łodzi, 
Zebranie, wyznaczone na godz, 5 i póź 
o południu, żaczęło się dopiero o 
godz. T wieczorem, O tej godzinie bo- 
wiem przyszedł więe-prczydent miasta, 
p. Andreiey, który przewodniczył na 


Ne 46, 
p aui iue- 
zebraniu w zasiępstwie prezydenta, Na 
zebranin byli obecnis podstarszy zgro- 
madzenia kupców, p, Stanisław Sielber- 
stein i dziesięciu członków. 

Sprawozdanie z działalności urzędu 
starszych i rady opiekuńczej odczytał p. 
Józef Adamowicz, sekretarz zyromadze- 
nia. Sprawozdanie to obejmu e dwa lata: 
1909 í 1910. Działalność urzędu stare 
szych polegała na załatwianiu czyn- 
ności, przewidzianych przez artykuł 
13-ty regulaminu. Komitet reprezentaun* 
tów kupiectwa łódzkiego w okresie 
sprawozdawczym otrzymał trzy legalył 
6000 rb. złożone przez rodzinę Poznań* 
skich dla uczczenia b. p, 1. Poznańskie- 
go. Odsetki od tego kapiłału mają być 
wypłacane, jako stypendja dla uczniów 
szkoły handlowej kupieciwa łódzkiego i 
szkoły, popieranej przez T-wo „Uczel= 
nia“, przyczem pierwszeństwo mają 
dzieci pracowników zakładów Towa- 
rzystwa akcyjnego l. K. Poznańskiego. 


Drugi legat w sumie 1000 rb. otiam 

rował p. Juljusz Triebe, w celu upa= 
miętnienia dwudziestopięciolecia firmy 
„Herman Schlau*, Odsetki od tego ka» 
pitału mają być wypłacane uczniowi 
szkoły handiowej kupiectwa łódzkiego 
bez różnicy wyznania, z tem tylko za» 
strzeżeniem, że pierwszeństwo  przysłu+ 
guje synowi pracownika tej firmy. Trze- 
ci wreszcie legat w sumie 500 rb. ofia- 
wrował starszy nauczycięj szkół Towa- 
rzystwa akcyjnego K. Scheibiera, p. K, 
Hoch, który w ubiegłym roku obcho» 
dził Ż5-lecie pracy pedagogicznej. Ofia- 
rował on te pieniądze na stypendjum 
dla wychowańca szkół Towarzystwa 
akc, K- Scheiblera, który będzie chciał 
mię ksziałcić w szkole handlowej ku- 
„piectwa łódzkiego. 
Następnie komitet reprezentantów 
Kkupiectwa łódzkiego zajmował się wiele 
sprawą pasportów zagranicznych. Doe 
tychczas pasporty otrzymywali nie tylko 
„właściciele przedsiębiorstw handlowych 
„A przemysłowych, lecz także prokurenci 
‘na zasadzie plenipotencji, oraz wykupu: 
jący świadectwa handlowe dla praw o- 
„sobistych, W roku ubiegłym  piotrkow= 
ski rząd gubernjalny począł czynić rót- 
ne trudności tej drugiej kategorji osób. 
„Pasportów nie wydawano w ciągu calego 
roku, żądano świadectw inspekcji pa- 
datkowej z opłaconego podatku it d. 
JW sprawie tej udawali się do gubernator 
'ra piotrkowskiego pp.: Fiordliczka i 
Hertz i uzyskali pewne ulgi, nie mniej 
jednak wydawanie rocznych pasportów 
zagranicznych pozostało ı nadal uza= 
leżnione od opinji gubernatora, a to 
dlatego, aby zapobiedz ewentualnym na 
tem üe nadużyciom. 


Wskutek tego, że termin rozpoczę+ ` 
cia budowy nowego gmachu szkolnego 


uległ żnacznemu opóźnieniu wporównaniu 
z terminem projektowanym, postanowio- 
no zwrócić się do ministerjium skarbu z 
, prośbą o prolongatę realizacji pożyczki 
na budowę gmachu, opłaty kuponów i 
amortyzacji. 

Ministerjum prośbę tę uwzględniło 
i na mocy otrzymanego pozwolenia 
pierwszy kupon od obligacji będzie płae 
tny 1-go lipca roku 1912, a pierwsze 
losowanie odbędzie się d. lego kwietnia 
r. 1912, Obligacje, obstalowane w dru- 
karni papierów państwowych, będą 
przysłane natychmiasi po przedstawie 
niu minisierjum wykazu hipotecznego, 
stwierdzającego, że prawa wierzycieli 0- 
bligacyjnych są na tej hipotece zastrze” 
ż0n6. 


W związku z tą sprawą na porząd 
ku dziennym zebrania było upoważnie- 
nie do zabezpieczenia na bypotece nie- 
ruchomości przy ul. Dzielnej nr 58 dłu- 
gu obligacyjnego w kwocie 250 tysięcy 
rubli. 


Zebranie ogólne upoważniło p. p, 
Stanisława Sielbersteina i Stanisława Ja- 
rocińskiego do wprowadzenia do I-go 
działu wykazu hypotęcznego nierucho= 
mości, należącej do Zgromadzenia kup= 
ców m. Łodzi przy ul. Dzielnej nr. 58, 
która, podług Szacunku, sporządzonęg0 
przeż budowniczych S. Laadan i P, Bru- 
kaliskiego, i potwierdzonego przez bum 
downiczezo miejskiego, p. K, Millera; 
wynosi 262,780 rb, 


Ci sami panowie upowaźnieni zo 
stali do wniesienia do 4-go działu wy- 
kazu hypotecznego tejże nieruchomości 
summy 250,000 rb, na emitowanych 
przez Zgromadzenie m. Łodzi obligacji 
na budowę gmachu szkolnego, 

Ze sprawozdania kasowego, odczy= 
tanego przez p, J. Adamowicza, wyjmu- 


„ASY Piękióre. dang 
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W roku 1909 aktywa Zuromadzenia 
kupców m. Łodzi przedsiawiały się w 
sumie 69,739 rb. 39 kop., a pasy wa w 
sumie 24,275 rb. 37 kopa. majątek za- 
tem wynosił 46 463 rb, 78 kop. Na o: 
bligację wpłacowo 109.450 rb,, Z czego 
na budowę gmachu  wydatkowano 
53,294 rb, 85 kop. a na kupno placu— 
18,674 rb. 55 k, 


Dochódy Zgromadzenia wynosiły 
3,091 rb. 54 kop., a wydano 2,189 rb. 
Ti kop, pozostało więc na rok 1910 rb. 
1,001 kop. 72 rb, 

W roku 1910 majątek Zuromadze- 
nia, przy aktywach w sumie 71,074 rb, 
71 kop, a  pasywach — 24550 tb. 
przedstawił wartość 47,023 rb. 72 kop, 
Na obligację wpłacono 202,850. rb, a 
wydano-na budowę szkoły 164,820 rb. 
66 kop. | 

Przychód Zgromadzenia kupców m. 
Łodzi wyniósł w tym roku 8,882 rb. 46 
kop., Wydatki zaś—2,322 rb. ôt Kop:, 
na rok 191L pozostało 10,695 rb, 


W końcu p. J. Adamowicz odczytał 
sprawozdanie rady opiekuńczej szkoły 
handlowej Kupiectiwa łódzkiego, spra- 
wozdanie to stwierdzą stały rozwój tej 
uczelni, której budżet roczny sięga juź 
90,000 rb. 4 

Wynik wyborów był następujący: 
na podstarszegó Zgromadzenia kupców 
m. Łodzi wybrany zosiał ponownie p. 
Stanisław Sielbersteiń, a na jego zastęp- 
ców psp. Stanisław. Jarociński i karol 
Kiónning, 

(h) 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


. Na 28-gie z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 27 lutego r. b. 


wybraliśmy efektowny dramat w Ś-ciu 
aktach Lucjana Rydla p. t, 


Zaczarowane Koło. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opła= 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następu- 
jących cenach: l 

Loże po rb. 1.80. f 

Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop, 

45 6i T — 48 
8,9, 10, 11-i 12 42 
13, 141 16 — 37 
16, 17118 — 32 
ostałe — — 27 

nę bliźsze — 40 
dalsze — — — 32 
najdalsze — — — 25 
Baikon 1 rz — — — — 085 

E GA 
2, 4i5—m———m>—2 

„ 6,718 ——— 20 

Galerja numerowana — 20 
Nienumerowana <— — — 12 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


| A LS 


————380 


KRONIKA. 


= (a) Szpital miejski. W ma- 
gistracie łódzkim odbyło się posiedzenie 
komitetu budowy szpitala miejskiego. 
Przewo.niczył dr, Wattens Obecni byli 
członkowie komitetu pp.: Karol Steinert, 
Zygmunt Rychier, W. Hordliczka, Ed, 
Heiman, Lange, dr. Trenkner, dr. Gor- 
ski, dr. lurusche, dr. Kralkowski i star- 


«szy budowniczy miejski p. Nebelski, 


Na porządku dziennym była sprawa 
wyboru terytorjum pod budowę szpitaja. 
Jak wiadomo komitet ma do wyboru 


„dwa place: w lesie przy ul. Konstanty« 


nowskiej i w lesie przy szosie Karolew= 
skiej. Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie dopiero po Opracowaniu szki» 
ców pawilonów szpitalnych, 


Na poprzedniem zebraniu komitetu 
zadecydowano zbudować pawiłon dla 
chorych zakaźnych na 200 łóżek, Liczbę 
tę uznano na posiedzeniu ostatniem za 
niewystarczającą 1 postanowiono urzą- 
dzić pawilon dla chorób zakaźnych na 
250 łóżek. Na zmianę decyzji wpłynął 
fu fakt, że w roku ubiegłym szerzyła się 
w Łouzi silna epidemia ospy, na którą 
Bmarią 1,250 dzieci i óv dorosłych 


osób. Chorowało na ospę około 4,000 
osób. ć 

== (r) Powrót.  Policmajster 
„łódzki pa Retauow powraca a Peleis- 
burga w środę b. tygodnia, 

= (f) Usobiste.„ Dziś odwiedził 
naszą iedakcjy >. żugenjusz Sokołowski 
adwokat z iuveskiego, którego dwa: 
wczorajszy i onepdajszy odczyty Gięszyły 
się znów niebywałem powodzeniem, 

= (r) Nowe pismo. P, Kahn 
otrzymał pozwolenie ną wydawanie w 
Łodzi codzienuego . pisma żaryonowego. 

= (h) Zgom. Zmarł Marcin Sta» 
nistaw Rozmystowicz, ekspedytot kolei 
fabr.słódzkiej w wieku lat 50. 

Zinarły przyjnował szeroki udział 
w pracy społecznej, był prezesem Kota 
kolejarzy, oraz członkiem KUMISJI szkol. 
nej, : 

Pozostawił szczery żal w szerokich 
kołach kolegów i znajomych, 

= (5 Sąd Okręgowy. Jutro 
do Łodzi przyjeżdźa piotrkowski Sąd 
Okręgowy, który będzie rozpatrywał 
sprawy Maurycego fFlillera, o obrazę 
w pismach, Chila Szlamowicza. o iaf- 
szerstwo podpisów i Mojsze Bekera za 
tajne otworzenie chederu, 

= (r) Ze Związku iojowe- 
go. Komitet Związku majowego przy 
łódzkim oddziale Ros, Towarzystwa o- 
pieki nad zwierzętami, postanowił urzą» 
dzić w kinematogralie „Odeon* / serję 
przedstawień z objaśnieniami, które od- 
bywać się będą co tydzień we wtorki; 
takie też właśnie przedstawienie odbę- 
dzie się julro U. dnia 27 b, m, Q go- 
dzinie 4 po południu. 

Wejście dla dzieci po $ kop.; bal- 
kon po 10 köp, da dórosłych 20 kop. 


= (h) Ze Stow odlewników. 
Wczoraj po południu, w lokaiu przy w, 
Mikołajewskiej nr. 40, odbyło się ogól- 
ne nadzwyczajne zebranie członków 
Stowarzyszenia odlewników, Przewodni- 
czył na zebraniu prezes zarządu, pan 
Teodor Blomberg, Na zebraniu omawia- 
wiano sprawę. wzięcia udziału w wysla- 
wie rzemieślniczo-przemysłowej, Po krót- 
kiej dyskusji uchwalono wziąć udział w 
wystawie, przyczem  posianowiono, że 
każdy czionek Stowarzyszenia wliesie š 
rb. na budowę pawilonu, 
= (4) Znalezione dokumenty. 
Naczelnik poczty przesłał do tutejszego 
wydziału śledczego następujące dokus 
menty, znalezione w skrzynkach poczto- 
wych: weksel na 100 rb, na zlecenie 
Piotra Walczaka, weksel na 300 rb na 
100 rb., 17 rb, i na 200 rb, na zlecenie 
Baltazar Walczaka, weksel na 100 rub. 
na zlecenie D, Welnsteina, kwity lombar- 


dowe za nr, 268935 i 160777, portfel, 
„oraz różne listy, kwity i't. p, doku- 
menty, 


= (r) Echa zabójstwa Eigen- 
felda. Zgłosił się do nas Jakób 
Krzyżanowski i prosił © zaznaczenie, iz 
nie tylko nie był aresztowany w sprawie 
o morderstwo Franciszka Eiqenfelda, lecz 
nawet nie padł naniego cień podejrzenia 
6 dokonanie ohydnego mordu, 


WYPADKI w ŁODZI 

= (a) Rozbicie kasy, W nocy 
z soboty na niedzielę dokonano Śmiałej 
kradzieży za pomocą rozbicia kasy, z 
kantoru bankierskiego iirmy A, Bialer i 
S-ka przy ulicy Nowomiejskiej nr. 4- 

Kiedy w niedzielę rano o godzinie 
8, wszedł do kantoru chłopiec Karol 
Walczak, zobaczył w suiicie wyrżnięty 
otwór szerokości 1 i pół i diugości */, 
łokcia, Chłopiec bezzwłocznie dał znać 
właściciełowi firmy p. Biaierowi, który 
zawiadomił policję. 


Przeprowadzone śledztwo wyjaśniło 
że złoczyńcy zakradli się na strych 
(2 piętro) zkąd wyrżnęli otwór w suficie 
i dostali się do kantoru, mieszczącego 
się na 'pierwszem piętrze. 

Następnie złoczyńcy udali się do 
gabinetu szeta firmy, i tam rozbili kasę 
ogniotrwałą, w kasie tej znajdowały się 
papiery procentowe na sumę 20,000 rb. 


porifeł z weksiami na ogólną sumę 
35000 rubli oraz w pieniądzach zagra- 
nicznych 250 rb.  Złoczyńcy zabrali 


tylko te ostatnie, papiery zaś i weksle 
porozrucali tylko, 

Złoczyńcy próbowali także rozbić 
kasę, Sio,ącą W gabinecie kasjera, lecz 
zamiaru sSwcgo nie wykonań, W kasie 
tej znajdowało się z górą 1000 rb. W 


sreDi ze, 

Dokonawszy kradzieży złoczyńcy 
przystawili drabiny do otworu w sulicje 
i ta drogą umknęji, z. łupem, 


Kradzieży dokonano widocznie Okoa 
ło godziny 2—5 w nocy, gdyż zamiee 
szkaiy obok kantoru Faiwisz Neiman 
słyszał hałas o godzinie 4 w nocy. 

„Policja czyni energiczne poszukiwaa 
nia w celu wykrycia złoczyńców, lecz 
dotychczas wysiłki w tym kierunku wy» 
mków żadnych nie dały, 


= (a) Napad. Wczoraj wieczo* 
rem, na przechodzących ulicą Składową 
obok domu nr. 14, jana Czerkasiewiczą 
(Składowa 37), Wacława Zureckiego 
(Składowa 34) i Stanisława Getlęra 
(Składowa nr. 36), naadło dwóch dra- 
bów i nożami poranili Łureckiego i Ge- 
ilera, Na krzyk przybiegła poucja i jes 
dnego z napastników aresztowała, drugi 
zaś zdołał zbiedz, » 

Aresztowany nazywa się Józef Brzes 
zińsk., zbiegły zaś nożowiec ma prze- 
ZWISKO „WOJL*, 


= (a) Nagły skom. W miesz- 
kaniu własnem przy ulicy Anny nr. 24, 
zmarł nagle 48 letni Joachim Trost, ro» 
botnilc fabryczny. gl 

Przyczyna skonu nie wyjaśniona, 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. 4 


= (p) Krwawe bójkiinapady 
Na ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 88 na: 
padnięto wczoraj na Ferdynanda. Hoff- 
mana, robotnika lat 20, Napastnicy 
zadali mu kilka ran nożem H, odwiezio- 
no w stanie ciężkim do szpitala Św. 
Aleksandra, 

— Na ulicy Aleksandrowskiej nr. 14 
raniono w bójce funtem żelaznym w 
głowę Maikę Moszkowską, żonę rzeźni: 
ka, lat 24, i 


— W domu przy ulicy Brzezińskiej 
poranili się wzajemnie w bójce Franci- 
szek Pawlak, robotnik, lat 34 i Franci« 
szek- Jakóbczak stróż domu, lat 67. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, | 

= (p) Z głodu. Na ul. Staro- 
Zarzewskiej nr, 106, omdlała wczoraj 
Pauliną Thain, robolnica bez zajęcia, 
lat 62. 

Lekarz Pogotowia stwierdził wy: 
czerpanie sił z głodu, | 

=. (p) Zamach samekój- 
czy. Wczóraj wieczorem, Zżaweżwano 
Pogotowie do domu przy ul, Pańskie; 
nr, 9, gdzie w celach samobójczych wy= 
piła sporą dozę esencji octowej Wanda 
Dobrżęcka, robotnica iabryczna bez ża: 
jęcia, lat 21, 

Sian denatki budzi poważne obawy. 

== (p) Pod koła tramwaju 
dostał się wczoraj, nu ul. Piotrkowskiej 
nr. 255, Paweł Bord, robotnik, lat 17, 
Wypadek ten miał względnie pomyślie 
skutki, gdyż b, odrzucony siłą uderze- 
nia w bok, przypłacił go tylko Okale- 
czeniami głowy. > 

= (z) Drobne 
botę, o godz. 3 mi. 
przy ul. Piotrkowskiej 
się sadze. A. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem straży ogniowej. 

Również w sobolę, Q godz. 8 m. 
15 wieczorem, zapaliły się sadzę przy 
ul, Wólczańskiej pod nr. 67, I w tym 
wypadku ogień w zarodku ugasili do- 
mownicy. 


Wczoraj, o godz. 9 i pół wieczo- 
rem, w jednem z mieszkań przy ul. Be- 
nedykta pod mr, 57, spadła lampa iż 
spowodowała pożar, który jednak zdo- 
łano ugasić przed przybyciem Straży 
ogniowej. 


ognie. W so- 
55 „o południu, 
ur. 25, „zapaliły 


ZAMIEJSCOWA. 


= (a) Wielka kradzież. Dziś 
w nocy na szosie, pomiędzy Tomaszo- 
wem a Łodzią, dokonana zostałą przez 
niewiadomych złoczyńców wielka. kra- 
dzież, 

Zarząd fabryki Moritz Piesch w To- 
maszowie, wysłał do składu fabryczne- 
go, znajdującego się w Łodzi przy ulicy 
Nawrot mr, 26, furgon naładowany 
suknem. Na iuryomie znajdowali się: 
woźwica, Anulom Skurka í ekspedjent, 
ustaw Cygenhagen, 

Kiedy furgon zajechał do składu, 
zauważono brak 20 sztuk sukna, war< 
tości 4000 rb. - 9 

Jak przypuszczają, Skurką i C,, kra 
dzieży dokonano w Ujeździe, lub też 
wę wsi Bukowcu, dze obydwaj zatrzy: 
mywali się, w cein. pokrzepienia, 

Staż zimska wszczęła energiczne 
krok, w celu wykrycia złoczyńców, 

= (z) bwa potpalenia. Onex 
gdaj, o godzinie 11 w nucy, W miejsco- 
wości Krokólec, pod lasęm zgierskim, 


pn e O oc 


spaliła się stodoła należąca do zpierza- 
nina A. Millera, 

Do pożaru wyjechała zgierska straż 

niowa ochotnicza, lecz zanim doje- 
chała do oddalonego od miasta o kilka 
wiorst Krogólca, ze stodoły pozostały 
tylko dopalające się zgliszcza. 

Jak się okazało po przeprowadze* 
niu doraźnego śledztwa, pożar powstał 
z podpalenia. 

Oprócz stodoły Millera niewykryty 
dotąd zbrodniarz podpalił też, stojącą 
opodal willę A, Odwiga, obecnie nie za- 
-mieszkałą. 


~: Jak świadezą ślady, podpalacz wszedł 
do ogrodu Millera za pomocą oderwa- 
"mia kłudki od furtki następnie takim sa- 


„mym sposobem dostał się do wnętrza 


stodoły; dowodzi tego znaleziona w po- 


 bliża druga kłudka zepsute, pochodząca 


ad wrót tej że stodoły. 

Dalsze ślady wskazują, iż zbrodniarz 
podłożył pod drzwi willi Odwiga wiąz= 
kę siana oblaną naftą poczem ją zapalił 
ale naszczęście siano spaliło się,a drzwi 
się nie zajęły i dom ocalał. 
| Siano podpałacz zabrał widocznie 
zę stodoły Millera i prawdopodobnie 
'wprzód podłożył ogień pad willę, a 
„dopiero pod stodołę, 


|... Straty, jakie poniósł skutkiem po 
garu Miller; wynoszą kilkaset rub, 

- Celem wykrycia podpalacza policja 
'zglerska rozpoczęła energiczne śledztwo. 
"|| «m (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu 
gubernialnego zatwierdził plany nastę: 
pujące: Walentego Jabłońskiego — na 
budowę oficyny parterowej i komórek 
w kol, Radogosz, Karola Kokietka —na 
budowę 1 piętrowej oficyny i komórek 
w Radogoszczu i Gustawa Nicińskiego 
= ma budowę domu parterowego i ko- 
mórek w Aleksandrowie, 

_ = (z) Wykrycie systema- 
tycznej kradzieży. W wykoń- 
czalni juljana Napieralskiego w Zgierzu 
"wykryto systematyczną kradzież to~ 
waru. 


Winną tej kradzieży okazała się ro 
boinica Aniela Webrowa, u której zna- 
leziono skradzionego towaru za kilka- 
dziesiąt rubli. 

Za jaką sumę skradziono towart, 
administracja fabryki nie jest w stanie 
dokładnie obliczyć. - 

W. aresztowano i wdrożono siedź- 
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=== 


gnąwszy do lokalu, gdzie podówczas 
było zebranie zarządu związku, dali 
szereg strzałów rewolwerowych, zabija- 
jąc: Jana Rudnickiego, prezesa Związku, 
i 2 członków zarządu: Aleksandra Grołę- 
biowskiego i Konstantego Rudzkiego, 
nadto Adam Matla i Jan Jagodziński 
również członkowie zarządu otrzymali 
ciężkie rany postrzałowe. 


, Wczoraj w sprawie tej œ godzinie 
1-ej w nocy ogłoszono wyrok. 

, Skazani zostali: 29 letn Mieczysław 
Majewski i 24 letni Józef Gnich — na 
śmierć przez powieszenie; 25 lętni Zy- 
gmuni Bojanowski i 35 letni Walenty 
Marzec — na dożywotnie ciężkie robo- 
ty, Leon Karczmarek i Marceli Huber- 
tus zożłali uniewinnieni. 


Przed sprawą 
„Macocha. 


jutro zatem w nowym gmachu Są4* 
du okręgowego piotrkowskiego przy ul. 
Kaliskiej rozpocznie się słynna sprawa 
Macocha. 

Wczoraj już wiele osób na sprawę 
tę przyjechało głównie z Łodzi i Czę- 
stochowy, 

W 
nadano cechy wyjątkowe, więc komplet 
sądu powiększony, a więc dwóch pro” 
kufatorów itd. 


Na tę rozgłośną sprawę zapowie« 
dziany jest przyjazd korespondentów 
pism z Wiednia, Berlina, Rzymu, nie 
mówiąc już o tem, że przybyli do Piotr= 
kowa korespondenci z Petersburga, Mo- 
skwy, Kijowa i Wilna, 

Dziś przyjeżdżają przedstawiciele pra- 
dy Krakowa i Lwowa. 

Na czas trwania procesu naczelnik 
warszawskiego okręgu pocztowo»telegra- 
fieznego delegował do Piotrkowa dwóch 
urzędników telegrafu z Warszawy z umyśl- 
rym aparatem. 


Dziś wieczorem oczekiwany jest 
przyjazd, konsułów państw katolickich z 
Warszawy. 

W nocy ma też przyjechać starszy 
prezes warszawskiej izby sądowej sena- 
tor Posnikow, a wraz z nim kilku 
nych dygnitarzy najwyższej u nas magi= 
stratury sprawiedliwości. Będzie też 
przedstawiciel generał-gubernatora war= 


"p szawskiego. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują ńam 
co następuje: 

Dziś, w poniedziałek, przedstawie- 
nie amatorskie „Karpaccy górale”. 

Jutro, we wtorek, baśń dramatyczna 
w -aktach p. te „Zaczarowane koło“ 
Lucjana Rydla. 

We środę i piątek „Uczeń szatana“ 
w 6 aktach. 

We czwartek „Mazepa“, tragedja w 
S aktach Jul. Słowackiego. 

„ W sobotę, dla młodzieży po cenach 
najniższych będzie powtórzony program 
uroczystości Zyg. Krasińskiego: „Niebo- 
ska komedja”, „Iirydjon* (w części dra- 
matycznej). W przygotowaniu arcyza” 
bawny wodewil w 4 aktach ze śpiewami 
p. te „Ona i jej brat“, 

Znakomita polska artystka edrarm= 
tyczna, p. Stanisława Wysocka, „która 
świeżo święciła tryumiy na scenie war- 
sząwskiej, raz jeden wystąpi przed pu» 

į łó w otoczeniu trupy p. 
A. Mielewskiego. 

Na występ ten, który się odbędzie 
na scenie teatru Wielkiego w dniu 14 
marca, artystka wybrała utwór Hebbia 
„Jodyta i Holofernes“. 


Kronika sądowa: 


O napad na Związek mączny. 
Dwa wyroki śmierci. 


| Przez ubiegłe 2 dni w warszawe 
skim sądzie wojenno<okręgowym sądzo= 
no sprawę głośnego napadu na kance- 
larie Związku mącziego przy ulicy Grzy« 
bowskiej X 61. i f 
Napadu tego dokonano 23 paždzier- 


ajka r w Przew. tepgstnicy  wiar- 


Siłą przyciągającą procesu oczywiś- 
„cie nie są sami zbrodniarze, szczegól- 
niej nie jest nim Macoch, który doko- 
nal ordynarnego pospolitego morder- 
stwa, ale środowisko, w którem ową 
zbrodnię spełniono, owe okoliczności, 
poprzedzające i towarzyszące zbrodni w 
miejscu, otaczanem przez miljony czcią 
jako sanktuarjum najwyższych uczuć. 
Nawet na niedowiarków Jasna Góra 
wywierała pewien urok,- a któż z kator 
lików praktykujących nie uważał sobie 
za obowiązek pomodlenia się w kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej, jeśli nie 
raz do roku, to przynajmniej w krótkim 
lat okresie? 


Lud niósł tam obfitą daninę, A te- 
raz zapyta się w jakim celu? 

By tuczył Macochów i Starczewe= 
skich, dostarczał im środków na orgie 
z kochankami, wojażowanie i zabawę 
po Europie; Macochom i Starczewskim, 
którzy w zamian za krwawicę, składaną 
im przez lud, nietylko, że nic z ducha 
swego nie dawali, ale gorszyli go i 
zgorszyli?,,. 


Ten podkład procesu 
siłą przyciągającą, a przytem łączy się 
ciekawość, ażaii niema on coś wspól- 
nego z pamiętnym rabunkiem koron, 
pereł i innych wotów cennych z główne- 
go obrazu na Jasnej Górze? 

W czeluściach procesu może się 
natkniemy na owe struny, których po- 
ruszenie budzi wstręt i odrazę niemniej- 
szą niż zamordowanie człowieka pode 
czas snu siekierą,,, 

14 
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W celu najszybszego i najdokład - 
niejszego informowania naszych czytel- 
ników o przebiegu sensacyjnej sprawy 
Damazego Macocha, delegowaliśmy do 
Piotrkowa współpracownika naszego pie 
sma, p. Konrada Toma, który telegra- 
ficznie zdawać będzie sprawę z ważniej- 
szych momentów, jak również utrwali 
w szkicach odręcznych główne postacie 
i sceny z sali sądoweji 


ogółe całemu temu procesowi 


in=" 


Ryciny w miarę nadsyłania umiesz= 
czać będziemy na łamach „IKurjera*. 

W dzisiejszym raporcie telegraficz= 
nym korespondent nasz donosi, 
Piotrkowa przybyli już korespondenci 
pism krajowych i zagranicznych. 

„ Hotele, w których, nawiasem mó- 
wiąc ceny podniesiono do niebywałych 
rozmiarów, — otrzymały znaczną liczbę 
zamówień na numery z Berlina i Wie- 
dnia. 

Aczkolwiek jutrzejszy pierwszy dzień 
rozpraw sądowych nie obiecuje nic cie- 
kawego (sprawdzanie tożsamości świad- 
ków),—prasa będzie już reprezentowaną 
w komplecie. 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet; i pryw. 


Pożar pancernika. 


Brest, 25 lutego.—Skutkiem wybu- 
chu acetylenu w składzie węgla na pan- 
cerniku „Janbart*, znajdującym się w 
dokach tutejszego arsenału, wynikł po- 


żar. Skład zalano wodą, Straty są nie- , 


znaczne. 
Wojna włosko-tureoka. 
Konstantynopol, . 25: lutego—W. 


pogłosek włosi bombardowali Aleksan. 
drettę. Porta zaprotestowała przed mo 
carstwami z racji bombardowania nicus 
KH Oak "ik i 
onstantynopol, 25 lutego.—Gaze 

turecxie jednogłośnie żądają earn 
włochów, jako odpowiedź na bombar- 
dowanie bezbronnego portu. Kząd prawe 


dopodobnie postanowi wygnanie wło+ 


chów z Syrji. ` 


Powrót ekspedycji. p 
Kopenhaga, 25 (2)— Ekspedyćja dla 
zbadania morza Martwego, która wyje- 
chała z Europy w r.1911 z inicjatywy 
towarzystwa badania Palestyny, powróe 
ciła ukończywszy swoje prace. Nie 
wypełniła ona wszystkich zakręślonych 
z góry bądań, jednak osiągnięte wyniki 
dają wielce interesujące wskazówki na 
hydrograficzne i chemiczne właściwości 
morzą Martwego. 


Rozruchy w Meksyku. 

Waszyngton, 25 (2) — Wojsko pół- 
nocno-amerykańskie otrzymało rozkaz 
przejścia granicy meksykańskiej, skoro 
tylko pojawi się konieczność, uprzedza- 
jąc ostrzeliwanie  terytorjum związku 
północno-amerykańskiego. Mówią o 
możliwości ogólnej mobilizacji na grae 
nicy meksykańskiej. 
Republika chińska, 


Pekin, 25 lutego. Zagorzałym prze- 
ciwnikiem republiki jest Szen- Juń, guber= 
nator prowincji Szensi, który na czele 
10,900 wojska mandźurskiego napiera na 
wojsko republikańskie w mieście Sianfu. 
Juanszikaj naradza się z Liuańchunem o 
prządsięwzięciu wspólnych środków prze* 
ciw Szen=Juniowi, 


Mukden, 25 lutego. Gubernatorzy 
giryński, cycykarski zapewnili Tszaoersiu- 
nia, że w poglądach na rzeczpospolitą i 
że wrazie jego ustąpienia zrzekną się 
również swoich stanowisk. 

Tszaoersiun stara się, jak mówią, o 
pozwolenie przybycia do Pokinu, żeby 
mógł złożyć raport o stanie rzeczy w 
Mandżycji. | ość WE” 


+ * 
+ 


jest właśnie - 


dniej X 20. odbędzie się 


Wybór komisji Rewizyjnej. 


SOREYRDH 


dnia M 20.) 


iż do- 


- Panna (polka) 


Komitet Sekcji pielęgn. biednych położnie 


przy Łódzkiem żydowskiem Towarz, Bobroczyn. zawiadamia niniejszem, Że 
w dniu 29-go marca r. b. o godz. 8'/, wiecz, w lokalu przy ulicy Zachos 


Ogólne Zebranie Członków Sekcji. 
Porządek dzienny! > 
Zagajenie posiedzenia i wybór prezydjum ; 
Sprawozdanie komitetu Sekcji za rok 1911 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1912, 
Wybór brakujących członków komitetu 


Projekt urządzenia przytułku położniczego. 
„ Wnioski komitetu i członków Sekcji. 5 
Uwagas W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, następne 
ogólne zebranie. odbędzie się 12-go marca r. b. o godz. 84 wiecz. (Zacho* 


NE 46. 


Telegramy własne 
„Nowego Kur. Łódzk.,  , 
Nowy minister. s 
Wiedeń, 26 lutego.— Hrabia Berch + 
told objąt już urzędowanie po zmarłym, 
bar. Aehrenthalu. AL 
Zabójstwo. 4 
Wilno, 26 lutego.—Wczoraj po pos 
łudniu inżynier Możejko wystrzałem z 
rewolweru zabił na ulicy studenta Liwa 
szyca, który szedł z żoną Możejki. _ - 
Prezes Koła. 
Wiedeń, 26 lutego.—Domniemanym 
następcą Bilińskiego na stanowisko pres 
zesa Koła Polskiego jest dr. Juljusz Leg 


"z Krakowa. , 


Demonstracja socjalistów. 
. Budapeszt, 26-g0 lutego. Dnia 


marca odbędzie się przed sejmem ols; 


. brzymia demonstracja socjalistyczna, 


ol 
której weźmie udział 100,000 osób, 3 
reformą wyborczą. W tym samym dnt 
odbędzie się jednodniowy strajk 
festacyjny, b, 
Kandydatura Rooswelta. A 
Nowy Jork. 26 lutego. Na zapys, 
tanie gubernatora stanów zachodnich; 


edług czy Roosevelt nie wystawi swej kandydat) 


tury na prezydenta, Roosevelt oświadw 
czył; że wystawi swą kandydaturę jeśli 
mu zaproponują i że decyzji tej, 
cofnie dopóki konwent nie dokona wyg. 
borów: iy 
Bombardowadie Bejruthu. “ 
Konstantynopol, 26 lutego. — Ogłęz 
szone zostały urzędowe szczegóły 4 
bombardowaniu Bejruthu. Okręty włos 
skie zatopiły następujące okręty tureckie; 
kanonierkę „Awnulla" i kontrtorpedo= 
wiec „Angora*. R ań 
Wśród ludności zapanowało na ris 
zie wzburzenie, które jednak wkrótce 


„ustało, dzięki szybko  przedsięwziętóny 


środkom uspokajającym. Wali osobie 
ścię dokonał oględzin miasta i wydał 
tO, że poległo 15 osób, rannych zaś jest 
sto. Pociągiem nadzwyczajnym przyby» 
ły do Bejruthu trzy szwadrony konni y. 


s 


” * za 


Gabinet dentystyczny 3 4 


L. Sładkina 


ul. Krótka Ne 4, z | 


Były asyst. instytutu dem- 

tystycznego b 
Nadwornego lekarza-den- $ 
tysty Engla, w Berlinie ` 
specjalista robót dentystyczno =tech- 
nicznych złote Korony i mo- 
sty (zęby sztuczne bez podniebie= 
nia), plomby złote i porce- 
lanowe, wyrównywanie krzywo 

wyrosłych zębów ı t. d. 
Gedri od 10 do i od 
4 naiiai olodsjcłe grew ed 10 
do 12 w poł, 


t 


+ 


z patentem rządowego gimnazjum (odznaczenie), 5. 
kilkoletnią praktyką, przygotowuje do wstystkiek 
klas gimnazjum i udziela korepetycji, Oferty w 
Red. Kurjera pod lit. H. S. 1630—4—1 


= 
e 


1816—1—1 


Łódz, Piotrkowska 253, teleon 28-83. 
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~ Posadzki terrakatowe. Płytki głazurowane, Licówki- różnokolorowe, Posadzki „Massir” 


„dębowe Odlewy.2 żelaza lario- -kutęgo, Dzwony. i sygnaturki kościelne 


„Rubero: d* ds 


* krycia dachów. 'Maszyńy. ceglelniarskie Bz -ĉi Riihler, Motory naftowe i gazowe Twa 
_Akc. Bźchtold.8 Cio. Steckborn; Motory:;ne gaz ssany The Campbell “Gas Engine 


» Maszyny dla: przemysłu wełnianagó T-wa Aso 


C-o L-td. Halifax: 


king Maszyny do pisania ; „The Yost Typewriter C-o L-td" Bridreport: U S: Ar 


Orkiestrjony elektryczne, sprężyńówe kg s ORROS M Diego. Fuchs, Praga; 


„V- re Math. poł Ensiral Galia 


„161,7 


Światłolęczniczy | i i Rosntastowiki 


INSTYTUT D% 


í Leczenie pron; ieniąmi „Bocntgena, 
i (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 
(świeżba, hemoiotdy) 


płciowa), kaur tyke, (usuwłasie brodawek, 
„organów „mocśćrrsjowychy, - Elektryczne 
powietrze. Leczenie syphilisu 


ZE od © -* -2 i od 6-4 dla pef 0d 5>— 6) 


| BALSĄM BORMANI m i 
wszystkim znany środek byku 


rdo zewnętrznego użytku 
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~- W KOSGIAGH ri 
„a Gena z flakon 1 mh 44 EXA 


(Sprzedaje się w! 
aptekach i skła» 
dach aptecznyca 


te Wary Skład główity 
Wystrzegać się A Ę zy h na tala Kosię (AM 
„p podsabiań > €ugenjusz Bewer 
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`- tylko 

© Š papišsew 
pa etykletac, 
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3006060000000004 |. 


pla: dużej fabryki- poszukuje SE na= 
tychmiastowe 


zdolnego majstra do motalni 4 


Pensja dobra, Wiadomość w Redakcji. 
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA | 


szDYYIAE ZWIE RZĘT 


| Tom I. Zwierzęta ssące. 
M Wydanie polskie pod redakcją prof, Jana Sosnowskiego, ooh opisy 


| iżycja ( obyczajów «wierząt. Obejmuje około 400 stionie tekstu na pieke W 


s* Dziś "wspaniały program JĄ 


1h 


kop. 70, 8 


hym kredowym papierze, Zawiera 550 ilustracji w tekśeje, fotografii zdej- 
mowanych 2 nśtury, oraz 19 rycin wielobarwnych na osobnych tablicach, 
f; , Cena za egzemplarz broszurowany ©. rb. 8 
- h Ą w ozdóbnej oprawie rb, 10. 
Ef ; Yy ' Tom M tejże objętości zawierający 
pa 'Płaki, ryby, płazy, gady, owady 
i waż w 12 zeszytach po kop, 60 z przesył. 
jŻęszy! I ukaże się w początku kwietnia r. b, 
, dalsze — dwa raży:ria miesiąc. 
Do nabycia we wszystkie "księgarniach, 


Lowe gb He K ró I ni. id 
w Rosji pie” 


3) Mączkę mięsną, , - 
4% Kupuje i sprzedaje kidy surowe; 
“mokre i suche, 1 82—20 


A i 


i i Dziennik fathe © 
b prince podróżuje mess” 


» Nad 
Tetniego „jubileuszu urodzin Fry- 
Fo dęryka Wielkiego w. Potsdamie 


5. KAN. TORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wsosow, weuerycznych. r moczopiciowych 
ulica Krótka J* 4. Telefonu: W 19—41. 
światłem Finsena i kmarnowem 18 
wysokiego mapięcia (A 
elektrolity (radykżine usuwamńłę. szpecących włosów), I 
masaż witratvyjny i pneumatyczny. podług prot. Zabłudowskiego (niemoc § 
Endeo i tQystoskopja (oświetlanie g 
świetlne kąpiele i gorące i 
„Ehrlich<flata 606*. 
osobna poczekalnia. 
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1 letnia na świecie, Najmniejszą nu 
święcie tancerka i subretka, 
iñe Steinrettys 
Akrohaei parterawi, 
Stamerr Uuad 
Wiedeński kontrastowy, duet. 


mM-ile Amanda. 

ky RK 4% 
M-p- Sidoni 

- Récint ekwilibryśa ` 
Uránia»swio 


Pod wejapdą Konóćrty Rumke] 
kapeli pape Sterj jaa, SA (l 


O Ea OWE 
NK Wh 
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Wzruszający dramat w w 2 ch 
częściach w wykonaniu na lep= 
szych artystów teairów Krolew- 
„skich w Kopenhadze, 


„ostatnią: a ? 
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24 stycznia 1912 roku. 


Z powodu nagiego po- 


, NĄ, gorszenia sie zdrowia OKUŁ= 
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f Rossija ~ 


- S$zampjon Europy í 
Błandetti . 


tyral 


„5obiewsai 
Polska 


ANONS. śJutro. wielkie przedstawienie na NART Hea, 


Szczegóły. programach, , 


- Szkoła dłańców 


sę ALPE 
przy uł. Wschodniej ie y hei 
Ryspociynem w tych hitach nowy kur® 
i wyucłaum w przeciągu miesiaca wszy” 


„stkich star ych.i najnows: iyah tańców. 
j Zapisy i ioformaóje W Kanoelacji szkoły 
rii codziennie od gódz, 7 ib "1 wiecz. Uwàe 


gaj W nietziefę, wtorki czwartki odby= 
wają się łekcje tańcz Ao'kółkach  żem= 
koi qtych. W Niedziele i święta tańce 
zbiorówe 2 raty dziennie od 2--6 pp, 


KA szacunkiem 
; „Mautycy* 
Nauc zyciel talieów: Pr; Gimnazjum i 
Szkoły Alekssidryjskiej" | 


Dr. Rabinowicz 
NOSA 
3. Zietona 3. ps 


Dr. È. <Klaczkin * 
Konstantynówska ii. 
Syphilis, skórne, wóneryczna, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmu e dod 8—i Tanu i od 
—8 wiecz, dla pań od 4—5-po 

‘pol judni, 


Dr.M: EPpierń 
Akuszer i siieęcjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-rtano I 6d:4 / pół -pop 
90.6 + gółpę! południu, 
Ulica Południowa 23 

Teletonv 1416.86 2640 
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= dzieci. 
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watzyszonia „„,Gimilas Chasodim* '' 


„w niedzielę od 2 do 3. 


BDERLREEĄ 


j ula? obecnie na Zawadz. 
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“ne, kosmetyka lekars 
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Ghorób: skórnuch,: Aa 
gr. LEŃ płciowej -=*5; 


r. LEWKOWIGZ 


powrcejł 
Przy syphilisie stosowanie prep 
G66 


Leczenie elektrycznością. As yia 
żem W. bracyjnym: 

A Zachodnia NE 38 

od gą i od 6—8 dla pan od 5—6 

Tepos 10 


„Ur. d. Silbarstram 


kie; NeI2, Choró by: | Skóry 
włosów, ı weneryczne. „ Radykał. 

kęs 
SÓW. 


13.43.24] 
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i Litmanowicz 


| Krótka IŻ. . . 
Choroby dróg „mosżowych 


(pgcherza i nerek). 


| Gystoskopia i zy ąbikowłe 


mOCczowOdÓóWw 
aoak, przyjęć; od Bd A yć 


Dr. REJT 


Średnia 5. | 
Sp.: „Choroby skórnę, w WER PLACA, 
nie Syphilisu Salyarsanem „ER 
LICH-HATA 606* wśród-żylnie, 


'Łeczenie elektrycznością tefektro+ 


iżem) i masażem wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia, 

Godziny przyjęc: od B= raid lód 4—8 

wiecź, "Woniedzieje I śwęGu9 29a. 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 26 lutego 1912 roku. _ 


Tw. Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i i Przemysłowców Koi 


(Piortkowska 17) 
Bilans na 1-go Stycznia 1912 ri 


STAN CZYNNY... 
A Ze wa E Ae Er gl 

Rachunki bieżące w Bankach 
ł0 proc, czł. wniosek w Central- 
-nym Banku —  —  — 
Papiery publiczne  —  — 
Skup weksli opatrzonych. naj- 
mniej 2+ma podpisami — 
Pożyczki pod zastaw papierów 

^ procentowych — 


Köréspondenci —  — T 
onety zagraniczne. ;—, -=r 
den — = — — 
anizacje i urządzenie = 
Wyda do zwrotu — = 


Winien 


Kośzta handlowe — 
Zapłacone procenty , — =“ 

prowizja © — 

Strata” na protestach — 
„ inkasie i w ekspedycji 
Zysk do podziału, 
który Rada Towarzystwa | 
projęktuje Ogólnemu Zebra- 
niu podzielić w PE na- 
stępujący: a 3 A 
na Kapitał zapasowy — — 
„ Podatek dochodowy za 1911 r. 
„ Amortyzację kosztów orga- 
nizącji i urządzenia — 
Dywidendę w stosunku 6 proc. 


ŁA 


„ dodatkowe wynagrodzenie 
pracujących — — — 
„ cele dobroczynne —  — 
Przenieść na r-k.. procentów 
1912 r, — — — 


ZIARNO POMIESZCZA:, 


zmarłych, powieści 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Ł/ 
Kwartalnie „ 


Za granica Rb, 9 


— = |25 ' 


Kaartalnis 5 


ADRES: Warszawa, Nowy=Swiat N:70 Tel. 


Na zadanie wysyłamy numer okazowy. 


| Nowość! l 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróży i i humorystykę 


w Warszawie na Prowincji 
Rocznie Rb. — — 5.— Rocznie Rb. — — 6, — 
Półrocznie — — 2,50 Półrocznie — m $— 


— — 1.50) 


Za piękna oprawę dodatków te złoótniem:pobierainy 2 r, 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa Sólkcaja 
Nowość! 


60,2671117: 
95,807|79 


500— 
22,649/43 


2,704,816|26 


18,348197 
144,849/52 


396/44 
6,59678 
1261/78 


.  dRachunek zysków 


59,267|36 
78,536/49 
12,426/37 
12,26462 

851/52 
31,428[17 
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Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin polskich 


pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i I2 tomów Poe 
szkiców historycznych. .oraz naukowych. . 


Roczr 


27-18. 


JÓRDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


zawierające obrazy z okresu. przedpowstaniowego, 


Cena dwóch tomów ib. 2.40. 


z powstania 1863 r. i z emigracji. === 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 


Literackiej. 


538—3—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wydawca Antani Książeka 


-STAN BIERNY. 


Kapitał obrotowy: 10 proc. wnio 
ski 1101. członków z odpowie- 
- dzialnością na Rb. 3,574, 500 


Kapitał zapasowy 


Wkłady członków i osób obcych 
pracujacych 


Kasa Przezorności - pr 
w Towarzystwie  — 


Redyskonto skupionych weksli 


Korespondenci — 


Niepodniesione proc, od wkładów 


Podatki państwowe — 
Niepodniesiona dywidenda 


Dyspozycje do honorowania — 


Sumy Przechodnie — 
Procenty przypadające na 
na stępny —  — 


ZYSK za t911.rok' a 


Weksle inkasowe w portfelu 
Depozyty do przechowania 


Pozostałość z 1910 r. — 
Pobrano procentów za 1911 
» Prowizii „i s 


Zysk. na kursie i drobne zyski 
Zwrot sum odpisanych na Straty 


i strat za 19ll 


134,69|28 
-1,014,273]87 


" 5,772]23 
1,003,383/03 
'483.333/66 

= 5,390196 
1,270150 
6,149196 
4,043/60 
'108,001|18 


21,827|70 
` 31,428 M 
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r. 148,783/03 

y 43,580170 

12,97 06 
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ali 8 sk ze zna: 


jomością pols iego i nier 
mieckiego języka z: też buss 


chalterji, poszukuje posady: Ofer« - 
Pit 


ty Kurjer Łódzki, d 
-1591—30 


|= obszeriiy, z zdOżONy z czte- 
rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość. Pickrkowska 209 
m. ó. 1492—0—1 


dania niedrogo, z powodu 


Mss mało używiiny do sprze» . 1 
357,450|— 


wyjazdu. Ulica Sokbla 9, Nowe ` 


Choiny. 1607—3—1 


ralnia chemiczna bielizny z iii | 


ją do sprzedania bardzo: tą= 

nio, byle zaraz, z powodu nag 

łego wyjazdu. Wiadomość. Za< 
wadzka 10. Niemierski. 

(1628—1—1 

Pa, dwóch panów na miesz. 

kanie, z całodziemnem utrzy+ż 


maniem. Ul; Milsza Nł 23 m. $. | 


1626—2—1 - 

otręba czeladzi Szewckich, na 
galanterję. Zawadzka M 5. 

R. Freilich, '1627—3—1 
rzyjmę dwuch przyzwoitych 
mil: panów na mieszkanie. Ul. 
Kossikńtybówska 38 m. 38. -—- 
1605—3-—1 


Pia gazetowy na pu 
funty do sprzedania. Wia- 
domość w kantorze „Kurjera” 
Zachodnia 37. 
zlifierz do zakładu gaban 
nego potrzebny S. Styfter Be- 
nedykta 32. «  1638—1—l 
anio do sprzedania TÓŻNE meb” 
le, łóżka z materacami, szā+° 
ię, tremo, bieliźniarka -i urządze» 
nie kuchenne. Ul. Rozwadowska 
27 m. 21. 1600—4—1 
ag'nął paszport wydany z grija 
L ny Leśmierz, powiatu `łę= 
czyckiego, gub. kaliskiej, na imię. 
Jadwigi Zawierucha. 1616—3—1 


Zegna paszport wydany z mas 


gistr. m, Zgierza pow. łódze 
kiego, na imię Józefy Nowickiej. 
aginmął paszport, wydany z gmi- 
Z ny Oporów, pow. kutnow= 
skiego, gub. warszawskiej, na 


m IMIE Julianny Pietrzak. 


711153 
— 


r" 


4. Kuprin 


Sztats-Japitan Rybnikow 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 


w administracji 


„Nowego Kurjerą Łódzkiego* 


Cena 35 kop. 


r. Feliks: Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby . skórne, ; weneryczne 
A moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4—8g ‘popor. W: niedziele 
święta od 10 — 17g. rano. 
Telet. 26:26. 
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Ogłoszenia drobne. 
ngielski Korespondent znają: 

A cy także. rosyjski, polski i 

niemiecki język., poszukuje pos 


sady: PY Kurjer Łódzki dla 
„fames: ” 1631—3—1 


| ISO ndzieją -słu.Nacz 

A wyższych kursów w Londy= 

nie, patent rządowy. Dzielna 
35. Kantrowicz, . - 1623—3—1 
Meble z -4-ch. pokoi, wyjez- 

A. dżając, rozprzedam jakna,- 

taniej, aby zaraz, razem lub czę- 

Ściowo. Piotrkowska: 192 m. 5. 

+ -*10613—3—1 


Meble. z _eateracji pokoi roz- 
A: przedam prawdziwie oka* 
zyjnie, bez blagi, bardzo. tanio 
razem lub częściowo; proszę się , 
przekonać. Zachodnia 29, m, 7 A. 

1812—3—1 


Bo tanio wyprzedajemy 


piękne towary na damskie 


„ suknie.—Piotrkowska 128—13. 
czwarujkowo 5 lat "mozna 
nosić garnitur ze „Skóry 


Angielskiej” łokieć 50 kon. Piotr- 
kowska 128—13.  1586—2—1 
hłopiec 16-18 letni potrzebny 

j do zakładu galwanicznego. 
Styfter. Benedykta 32 Zsyłosić 
się dô 12 rano’ 1620— —: 
O Mogazynu Ka ElUSZU. LIEI- 
na 3 l piętro, potrzebne są 
uczennicę. _ 1621-—2—1 


petot w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 .:m 6 


gelczerski Zakład. dobrze pros- 
perujący do sprzedania z po- 
wędu | PE, Ui Główna 45. 
1629—2—1 


' j aginiąi paSZpori, wyuany z mas 
Ł. gistratu m. Łodzi, na imię 
Heleny Kowalewskie. 
593—3—1 
aginął paszport, wydany z gwii- 
L ny Żyrardów, gub, warszawe 
skiej, na imię Franciszka Petasza. 
1601—3—1 
"aa 
aginął paszport wydany w gm. 
Z, Kate, gub. piotrkowskiej, 
na imię Szlama Icek MacNogn. 
1606—3— 


eginal paszport, wydany z gmie 
Wodzirady, pow. „łaskiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Wła- 
dysławy Paczkowskiej. 
1609—3—1 
ZE W WIE 
wydana a fabryki Wizła, na 
„imię Olgi Steuzenbecher. ` 
1618—1—! 
7 aginął paszport, wydany z gmi» 
ny Topolec, pow, Opoczno, 
gub, radomskiej, na imię Bins 
EEEE 1619—3—1 
aginęła od paszportu, 
3 wydana z iabyki dibaina 
i Schónrwitza, na imię Józefa 
Wydzy, 1617—1—1 
aginęła karta od paszportu, 
Ź wydana z fabryki Biedemana, 


„na imię Antoniego Bugaja. 


1622—1—1 

EES klacz ciemno-gniada, 
na grzywie znaczek biały, bez 
podków. Znalazca raczy odpro- 
wądzić na ul, Pierwszą kolejową 
X 2 do Szymona Wronka — za 
nagrodą, 1625—1—1 
rə agina? paszpori, wydany z gmi- 
Ł ny Łazisko pow. brzezińskie* 


go, na imię Karola Koiarskiego. 


1624—3—1 

egna paszport, wydany z gmi» 
ny Zadzim pòw: O. 
gub, kaliskie, na imię Józefa 
Kowalczyka 1632—3—1 
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